
Aprobata dla wyników 
spotkania państw stron 
Układu Warszawskiego
Biuro Polityczne KPZR i Rada 

Ministrów ZSRR w pełni zaapro­
bowały działalność delegacji ra­
dzieckiej na posiedzeniu Doradcze 
go Komitetu Politycznego Państw- 
Stron Układu Warszawskiego, któ 
re odbyło się w Moskwie 20 bm.

Biuro Polityczne KC KPZR i 
rząd radziecki wyraziły zadowole­
nie, że „delegacje państw sojusz­
niczych wysoko oceniły znaczenie 
układu między ZSRR i NRF dla 
rozładowania . napięcia i normali­
zacji sytuacji w Europie”.

Biuro Polityczne KC KPZR i 
Rada Ministrów ZSRR przekonane 
są, że „wejście w życie układu 
ZSRR i NRF oraz zdecydowanie 
Państw — Uczestników Układu 
Warszawskiego do podjęcia no­
wych kroków, zmierzających do 
umocnienia bezpieczeństwa euro­
pejskiego, a zwłaszcza do przygo­
towania i zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji, są ważnymi 
czynnikami dalszego rozwoju mię 
dzypaństwowych stosunków w Eu 
ropie, opartych na zasadach poko 
jowego współistnienia”.

W dniu wczorajszym również 
Prezydium KC KPCz i rząd CSRS 
omówiły sprawozdanie G. Husaka 
o przebiegu spotkania Doradczego 
Komitetu, i zaaprobowały podpisa­
ny niedawno układ między ZSRR 
a NRF. (PAP)

Posiedzenie Prezydium CDU

Zastrzeżenie wobec 
Układu Moskiewskiego

W środę zebrało się w Bonn 
prezydium Unii Chrześcijań- 
sko-Demokratycznej (CDU), a- 
żeby po zróżnicowanych wypo­
wiedziach czołowych polity­
ków opozycyjnych z ostatnich 
tygodni określić stanowisko 
CDU wobec układu zawartego 
pomiędzy NRF i ZSRR. Czło­
nek Prezydium CDU, Gerhard 
Stol.tenberg, oświadczył po­
przedniego dnia, że celem tej 
narady jest sprecyzowanie za­
strzeżeń opozycji przeciwko is 
totnym częściom Układu Mos­
kiewskiego i wypracowanie 
przesłanek dla konstruktywne 
go dialogu z rządem federal­
nym. Ostateczne sformułowa­
nie stanowiska CDU/CSU na­
stąpić ma jednakże dopiero 
później, na posiedzeniu zarzą­
du frakcji parlamentarnej 
chadecji.

Przewodniczący CDU Kiesin 
ger wyraził m. in. pogląd, że 
układ NRF — ZSRR „zagraża 
prawu Niemców do samosta- 
nowienia“ oraz powtórzył zna- 
* stanowisko dotychczaso­
wych rządów bońskich.

PAP

Ochrona wód Bałtyku
W Visby na wyspie Gotland 

(Szwecja) toczą się obrady eksper 
łów krajów nadbałtyckich, poświę 
cone ochronie wód Bałtyku, zwłasz 
cza przed zanieczyszczeniem ropą 
naftową. Polskę reprezentują przed 
stawiciele Ministerstwa Spraw Za­
granicznych — Sławomir Dąbrowa 
oraz Ministerstwa Żeglugi Jerzy 
Vonau.

Przeciw projektowi
armii ochotniczej

se-Na wtorkowym posiedzeniu 
n»t amerykański 52 głosami prze* 
^wko 35 odrzucił wniosek o zre- 
rutowanie czysto ochotniczej i 

«obrze płatnej armii, co miałoby 
“torować drogę do położenia kre- 

obowiązkowej służbie wojsko-

Rada Ministrów OJA
W centrum uwagi odbywającej 

w Addis Abebie XV sesji ra- 
V ministrów Organizacji Jedności 
frykańskiej znalazły się próbie 
y walki krajów afrykańskich
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■ ELKOPOL5KI
Bolesław Jaszczuk

gościem wielkopolskiej młodzieży
Członek Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR, tyn). Dostojnego Gościa i to- 

sekretarz KC — Bolesław Jaszczuk, który przebywał wczo-
raj w Wielkopolsce. był gościem młodzieży ZMS-owskiej i 
uczestników studenckich praktyk robotniczych.
W godzinach przedpołudnio­

wych Bolesław Jaszczuk przy­
był do Pałacu Kultury, gdzie 
znajduje sie Sala Tradycji Ru 
chu Młodzieżowego w Wielko- 
polsce. jedna z nielicznych pla 
cówek tego typu w kraju. Se-

Przebywający w Poznaniu i Wiel 
kopohce członek Biura Politycz­
nego i sekretarz KC PZPR — Bo 
lestaw Jaszczuk zwiedził wczo­
raj m. tn. salę Tradycji Młodzie­
żowego Ruchu w Wielkopolsce 

w poznańskim Pałacu Kultury.
Na zdjęciu — Bolesław Jaszczuk 
(drugi od prawej) zwiedza eks­
pozycję oprowadzany przez płk. 

Józefa Krzywanię. (c)
Fot. — K. PrzychodzkI

kretarzowi KC towarzyszyli 
m. in.: sekretarze KW PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Gawry­
siak i Romuald Jezierski, kie­
rownik Wydziału Nauki i O- 
światy KW — Jan Wojtaszek, 
sekretarz ZG ZMS — Jan Maj 
i przewodniczący ZW ZMS 
Edmund Bruch. Po wystąpie­
niu sekretarza Komisji Histo-

Posiedzenie Prezydium Rządu

Wykonanie planu przez 
handel zagraniczny

W dniu 26 bm. odbyło się 
posiedzenie Prezydium Rządu, 
poświęcone omówieniu realiza 
cji zadań narodowego planu 
gospodarczego w dziedzinie 
handlu zagranicznego w II pół 
roczu 1970 r. (PAP)

przeciwko zamiarowi W. Brytanii, 
która pragnie wznowić dostawy 
uzbrojenia dla RPA, problemy de 
kolonizacji, ruchu wyzwoleńczego 
i walki z dyskryminacją i segre­
gacją rasową.

Na poniedziałkowym posiedzeniu 
Diallo Telli, generalny sekretarz 
OJA przedstawił raport sekretaria 
tu organizacji. Mówiąc o sytuacji 
na południu Afryki DiaBo Telli po 
tępił politykę zachodnich mocatstw

rwFWt-TPtE*
imperialistycznych i krajów człon 
kowskich NATO, które udzielają 
poparcia rasistowskim reżimom 
RPA i południowej Rodezji.

Protest Okinawy
Ludność Okinawy domaga się usu­

nięcia zapasów gazu działającego 
paraliżująco na system nerwowy z 
tej japońskiej wyspy. Wbrew 
oświadczeniom prezydenta Nixcna, 

rycznei Wojewódzkiego Korni 
tetu Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych — płk. Józefa 
Krzywani, który podkreślił, że 
ekspozycja Sali Tradycji obra 
zuje rozwój ruchu młodzieżo­
wego od połowy XIX wieku, 
Bolesław Jaszczuk zwiedził wy 
stawę i wpisał sie do księgi 
pamiątkowej.

Następnie sekretarz KC 
PZPR wraz z towarzyszącymi 
mu osobami złożył wizytę u- 
czestnikom zgrupowania OHP 
w Kombinacie Ogrodniczym 
PGR Poznań-Naramowice,
gdzie pracuje 72 studentów 

■ AM- (w ■ ramach studenckich 
praktyk robotniczych) oraz 20 
uczniów XI Liceum Ogólno­
kształcącego. Młodzież i kie­
rownictwo PGR serdecznie po 
witało gości, którym wręczono 
kwiaty i pamiątkowe chusty 
wykonane przez uczestniczki 
zgrupowania. Następnie Bole­
sław7 Jaszczuk i towarzyszące 
mu osoby zapoznali sie z wa­
runkami życia i pracy studen­
tów zatrudnionych przy pra­
cach Polowych.

Z Naramowic Bolesław 
Jaszczuk udał sie do Piątkową 
na spotkanie z młodzieżą Poli 
techniki Poznańskiej — juna­
kami Studenckich Hufców Prą 
cy zatrudnionymi w PRK-10. 
Tutaj goście wysłuchali infor- 
mach o budowie obwodnicy 
kolejowej i rozmawiali ze stu­
dentami,

W godzinach popołudnio­
wych Bolesława Jaszczuka go 
raco -witali młodzi aktywiści 
przebywający w Ośrodku Szko

Wypoczynkowymlenicwo
ZMS w Rudnie (pow. Wolsz

I. Loga-Sowiński 
i J. Tejchma 

gościem młodzieży
Z młodzieżą robotniczą prze 

bywającą na obozie związków 
zawodowych w ośrodku wypo 
czynkowym CRZZ w Mielnie 
k. Olsztyna, spotkali się 26 
bm. przedstawiciele kierowni­
ctwa CRZZ, z członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącym Centralnej Rady 
— Ignacym Logą-Sowińskim.

Z uczestnikami studenckich 
praktyk robotniczych w Olszty 
nie spotkał się 26 bm. członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Józef Tejchma.

PAP

że USA zabiorą ten gaz z Okina­
wy, pojemniki z nim nadal pozo- 
stają na wyspie.

Potępienie reżimu
Specjalny komitet ONZ d/s 

kolonizacji uchwalił rezolucję 
de- 
do-

tyczącą problemu Rodezji, zgłoszo 
ną przez delegacje 
Indii, Iraku, Syrii, 
Tanzanii, Etiopii 
Przeciwko rezolucji 

Afganistanu, 
Sierra Leone, 
i Jugosławii, 
głosowały je

dynie delegacje USA i Wielkiej 
Brytanii.

Sytuacja w Rodezji — podkreśla 
rezolucja — zagraża międzynarodo 
wemu pokojowi i bezpieczeństwu.
Jej autorzy stanowczo potępiają 
sistowską politykę tamtejszego 
żimu.

ra 
re

Gowon w Algierii
w dniu 25 bm. przybył do Al­

gierii na zaproszenie prezydenta 
Bumediena szef rządu Federalne­
go Nigerii J. Gowon. Gowon prze 
prowadzi rozmowy polityczne oraz 
zwiedzi państwowe ośrodki produk 
cyjne i gospodarstwa uspolecznio 
ne.

warzyszace mu osoby poinfor­
mowano o rozwoju tego naj- 

Dokończenże na str. 2

Władysław Gomułka 
przyjął G. Aczela

I sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka przyjął 26 
bm. przebywającego w Polsce 
sekretarza KC Węgierskiej So 
cjalistycznej Partii Robotni­
czej Gyorgy Aczela. (PAP)

Z Indochin

USA umacniają swą pozycją 
rękami azjatyckich satelitów
W Kambodży w dalszym ciągu trwają walki rejonach 

przylegających do stolicy Phnom Penh. Rzecznik wojskowy 
sił gen. Lon Nola podał, że terenem starć ponownie była 
miejscowość Prek Tameak leżą ca w odległości 15 km na pół­
nocny wschód od Phnom Penh.
Ogłoszona niedawno przez 

rząd USA decyzja o udziele­
niu Kambodży „pomocy” mi­
litarnej, ujawniła ostatecznie 
prawdziwe cele polityki Wa­
szyngtonu, zmierzające do u- 
tworzenia z tego kraju jeszcze 
jednego przyczółka imperializ­
mu amerykańskiego w walce 
przeciwko ruchom narodowo­
wyzwoleńczym w Azji Połud­
niowo-Wschodniej.

Celem Stanów Zjednoczo­
nych jest utrzymanie u władzy 
wygodnego dla USA obecnego 
reżimu kambodżańskiego.

Jak wynika z wtorkowych 
wypowiedzi rzecznika Departa 
mentu Stanu na konferencji 
prasowej, Waszyngton przy, 
stąpił do intensywnej pracy 
nad planami udzielenia reżi­
mowi w Phnom Penh „pomocy 
gospodarczej”. Zdaniem obser­
watorów, nowy „zastrzyk do­
larowy” dla rządu Lon Nola 
ma na celu umocnienie pozycji 
militarnych Stanów Zjednoczo 
nych w Kambodży i jeszcze 
ściślejsze związanie tego kra 
ju z ogólną polityką amerykań

Spotkanie ministrów 
rolnictwa państw RWPG

W środę w Budapeszcie roz 
poczęło się spotkanie mini­
strów rolnictwa państw człon 
kowskich RWPG. Jego uczest 
nicy dokonają wymiany mfor 
macji na temat rozwoju rolnict 
wa w ich krajach. Omówione 
zostaną również aktualne pro­
blemy dotyczące współpracy w 
dziedzinie produkcji rolnej.

W Bułgarii rozpoczęło sie ósme 
posiedzenie stałej grupy roboczej 
RWPG d/s melioracji. W posiedzę 
niu biorą udział przedstawiciele 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Pol 
ski, Rumunii, Węgier i Związku 
Radzieckiego. Podczas posiedzenia, 
które będzie trwało pięć dni, zo­
staną omówione perspekfvwy roz 
woju melioracji w krajach socja­
listycznych i utworzenie między­
narodowego centrum naukowego 
d/s melioracji. (PAP)

ICGCIDA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami — głównie na zachodzie 
— niewielkie. Od północnego 
wschodu oraz miejscami na po­
łudniu przejściowy wzrost zach­
murzenia z lokalnymi przelotny­
mi opadami i skłonnością do 
burz. Temperatura maksymalna 
od 16 st. na północnym wscho­
dzie — do 20 st. w centrum i 22 
st. na zachodzie. Wiatry słabe, 
chwilami umiarkowane z kierun­
ków północnych.

W sprawie pokoju na Bliskim Wschodzie

Znowu zwłoka w rozmowach
w wyniku stanowiska Izraela

Bliskiego Wschodu,Specjalny przedstawiciel ONZ d/s
Gunnar Jarring oświadczy! we wtorek w związku z przepro-
wadzeniem pierwszej rundy rozmów
liśmy. Teraz będziemy kontynuować’ 
pie doszło do zwłoki, spowodowanej — jak się stwierdza w 

stanowiskiem Jzraeła.kołach dyplomatycznych —
Ambasador Izraela przy 

ONZ, Tekoah, który po rozmo 
wie z Jarringlem złożył mu je 
szcze raz wizytę we wtorek 
wieczorem, oświadczył miano­
wicie, że wraca do Izraela na 
konsultacje ze swym rządem. 
Potwierdził przy tym z naci­
skiem, że jest jedynie zastęp­
cą izraelskiego ministra spraw 

ską na Półwyspie Indochiń- 
skim. W końcu lipca br. w 
Kambodży bawiła grupa spe­
cjalistów amerykańskich i po 
powrocie złożyła raport, w któ 
rym wypowiada się za wyasyg 
nowaniem dla Phnom Penh 
200 milionów dolarów.

AZJATYCKA PODROŻ 
WICEPREZYDENTA USA
Wiceprezydent USA Agnew 

przybył w środę na Tajwan, 
który jest drugim etapem jego 
podróży po krajach Azji Po­
łudniowo-Wschodniej i Dale­
kiego Wschodu. Na Tajwan 
Agnew przybył z Seulu, gdzie 
w środę zakończył rozmowy z 
marionetkowym prezydentem 
poludniowokoreańskim Pak 
Dżong Hyi. Rozmowy te właś­
ciwie nie zostały zakończone, 
gdyż postanowiono, że eksper­
ci wojskowi obu stron będą 
kontynuowali dyskusje na te­
mat wysokości pomocy wojsko 
wej, jakiej Seul żąda od Wa- 
szyngtonu.

Po wylądowaniu na Taiwa- 
nie Agnew nie złożył oświad­
czenia na temat celu swojej 
wizyty. Jednakże z doniesień 
agencji Associated Press wy­
nika, że Spiro Agnew podczas 
spotkania z Czang Kai-sze- 
kiem zapewnił tego ostatnie­
go, iż Stany Zjednoczone będą 
nadal wypełniać podjęte na 
podstawie układu zobowiąza­
nia wobec Taiwanu. (PAP)

diądą pracować uf nowa/ -kabr\

W Gnieźnie powsfaje wielka fabryka obuwia. Inwestycja ta 
jest jeszcze w stanie surowy m, ale już w otwartej przed 
dwoma laty szkole obuwniczej powstaje pierwsza produkcja. 
Obecnie uczy się tu 500 dziewcząt i chłopców. Warsztaty 
szkolne opuszcza dziennie 4 00 par obuwia młodzieżowo- 
chłopięcego. Na zdjęciu: w warsztatach szkolnych.

CAF — fot. Chlasta

Wydanie A 

Rok wyd. XXVI 

Nr 203 (8247)

Ceno 50 gr

,Tak więc rozpoczęli- 
Już jednak na wstę- 

zagranicznych Ebana, który w 
zasadzie ma prowadzić rozmo 
wy.

Pomimo nieobecności w No­
wym Jorku negocjatora ze 
strony Izraela J. Tekoaha, 
ambasador Gunnar Jarring kon 
tynuował w środę konsultacje 
z przedstawicielami arabski­
mi w sprawie politycznego ure 
gulowania kryzysu blisko­
wschodniego.

Obserwatorzy polityczni w No­
wym Jorku są zdania, że zawie­
szenie rozmów przez Tekoaha nie 
odpowiada Jarringowi, który li­
czy na osiągnięcie pewnych rezul­
tatów jeszcze przed przybyciem 
ministrów spraw zagranicznych za 
interesowanych krajów do Nowe­
go Jorku. Przypuszczalnie podczas 
pierwszych spotkań Jarring przed 
stawił swym rozmówcom swe ge­
neralne koncepcje. Niewykluczo­
ne, że doszło już do wymiany po­
glądów w sprawach zasadniczych, 
jak np. ewakuacja wojsk izrael- 
skich, 
między

normalne współistnienie 
państwami Bliskiego

Wschodu, problem uchodźców pa­
lestyńskich, status Jerozolimy i 
ewentualny kształt ostatecznych 
granic.

Agencje cytują liczne oświadczę 
nia rozmówców Jarringa, a m. in. 
przedstawiciela Jordanii Szarifa, 
który powtórzył, że jego rząd do­
maga się wycofania Izraela ze 
wszystkich terytoriów okupowa­
nych i który podkreślił, że musi 
być również uwzględnione rozwią 
ranie problemu palestyńskiego. 
Dr Zajat natomiast powiedział 
dziennikarzom, że Izrael łamie po 
rozumienie o przerwaniu ognia.

SPOTKANIE NASER — ARAFAT
We wtorek wieczorem pre­

zydent ZRA, Naser, odbył roz 
mowę z przewodniczącym Ko 
mitetu Centralnego Palestyń­
skiego Ruchu Oporu, Arafa­
tem. W rozmowie uczestniczył 
egipski minister orientacji ’ na 
rodowej Hajkal. Arafat od cza 
su przybycia do Kairu w nie-

Dokończenie na str. 2

Międzynarodowa 
konferencja fizyków
W Kijowie rozpoczęła się w 

środę 15 międzynarodowa kon 
ferencja poświecona fizyce wy 
sokich energii. Uczestniczy w 
niej ponad 800 uczonych z 39 
krajów. (PAP)



Zadania szkoły w nowym roku
Wywiad z ministrem Henrykiem Jabłońskim |

Za kilka dni 7,5 miliona ucz.iiów zasiądzie w szkolnych 
ławkach. O nowych zadaniach, jakie stoją przed nauczyciela­
mi i całym naszym systemem oświatowo-wychowawczym w 
nadchodzącym roku szkolnym mówi minister oświaty i szkol­
nictwa wyższego — prof. dr Henryk Jabłoński w wywiadzie 
udzielonym dziennikarzowi PAP — Danucie Drachal.
— Podstawowe zadania szko 

ły i nauczyciela nie zmieniają 
się z roku na rok. Wynikają 
one z całokształtu jasno o- 
kreślonej przez partię długofa­
lowej polityki oświatowej na­
szego państwa. Można i należy 
natychmiast mówić o stałym 
doskonaleniu form j metod 
pracy, by te zadania wykony­
wać coraz pełniej i lepiej.

Aby szkoła mogła odegrać 
swą rolę musi dbać o podnie­
sienie poziomu swej własnej 
pracy wychowawczej. Nowym 
elementem sprzyjającym temu 
będzie zwrócenie większej uwa 
gi na samowychowanie młodzie 
ży. Wydane niedawno przepisy 
o miejscu i roli organizacji mło 
dzieżowych w szkołach będą w 
pełni wprowadzane w życie do 
piero w nowym roku szkol­
nym.

Nowy rok szkolny powinien 
się charakteryzować wielkim 
wysiłkiem w zakresie upow­
szechnienia najwybitniejszych 
osiągnięć pedagogicznych na­
szego szkolnictwa. Od wielu lat 
prowadzono szereg eksperymen

Na Bliskim Wschodzie
Dokońcsenie ze str. 1 

dzielę kilkakrotnie spotykał 
się z Hajkalem. Nie ujawnio­
no żadnych szczegółów roz­
mów.

JEMEN POPIERA ZRA
Premier Republiki Jemeń­

skiej Al-Ajni, który jest jedno 
cześnie ministrem spraw zagra 
nicznych, skierował do mini­
stra spraw zagranicznych ZRA 
Ahmuda Riada list, w którym, 
wyraża całkowite poparcie Je­
menu dla polityki ZRA.

POSIEDZENIE 
IZRAELSKIEGO PARLAMENTU
We wtorek wieczorem odby­

ło się nadzwyczajne posiedze­
nie parlamentu izraelskiego, 
na którym wystąpił przywód­
ca skrajnej prawicy, osławio­
ny Menaehem Bejgin. Zaata­
kował on gwałtownie Stany 
Zjednoczone za to, że nie po­
parły kłamliwych oskarżeń Iz­
raela przeciwko ZRA.

Na posiedzeniu tym przema­
wiał również Eban, który od­
rzucił możliwość powrotu Iz­
raela do granic sprzed 1967 r.

NIEPOKÓJ W AMMANIE
W Ammanie obserwowano 

w środę wyraźny wzrost napię 
cia w wyniku incydentu zbroj­
nego między żołnierzami jor- 
dańskimi i komandosami oraz 
w rezultacie wybuchu bomby 
w jednym z obozów palestyń­
skich, gdzie rannych zostało 13 
osób.

Olbrzymia większość skle­
pów została zamknięta, a uli­
ce wyludniły się.

Armia jordańska postawiona 
została w stan pogotowia. Żoł­
nierze jordańscy wystawili 
wzmocnione posterunki wokół 
większości ambasad oraz gma­
chów publicznych.

Na nadzwyczajnym posiedzę 
niu zebrał się rząd jordański, 
by rozpatrzyć powstałą sytua­
cję. Obraduje też Komitet Cen 
tralny Palestyńskiego Ruchu 
Oporu. (PAP)

tów pedagogicznych. O niektó. 
rych już głośno w sferach nau 
czycieiskich, ale 'najwyższy 
już czas, by wyciągnąć z nich 
korzyści w możliwie szerokiej 
skali.

Dokonaliśmy ostatnio pew­
nych zmian programowych 
oraz wprowadziliśmy szereg 
podręczników. Staraliśmy się 
w ciągu w’akacji przygotować 
do realizacji tych zmian możli­
wie największą liczbę nauczy­
cieli. Teoretycznie przygotowa­
nia to jednak jeszcze nie prak 
tyka. Przed ośrodkami meto­
dycznymi i nadzorem pedago­
gicznym stoją więc poważne 
zadania pomocy nauczycielowi, 
by ułatwić mu wprowadzenie 
tych zmian w życie.

W liceach ogólnokształcących 
rok 1970/71 ma znaczenie szcze 
gólne. Po raz pierwszy zaczną 
bowiem działać klasy IV, a z 
tym wiąże się wprowadzenie 
nowych form pracy, jakimi bę 
dą: zajęcia fakultatywne i 
przysposobienie zawodowe.

- Jaki jest stopień przygotowania 
liceów ogólnokształcących do 
realizacji nowego programu w kia 
sach IV wykaże praktyka. Już 
przed dwoma laty dla wypracowa 
nia możliwie najlepszych metod 
prowadzenia zajęć fakultywnych 
zorganizowano w kilkudziesięciu 
liceach takie zajęcia w klasach X. 
Eksperymenty te wykorzystano 
w wakacyjnych kursach nauczy­
cielskich, a szczególnie zaznajo­
miono z nimi pracowników ośrod­
ków metodycznych, aby mogli w 
czasie roku szkolnego odpowie­
dnio pomagać nauczycielom.

I.icea miały obowiązek przygo­
towania uczniów do zajęć fakulta 
tywnych już w klasie III poprzez 
kółka zainteresowań. Wedle infor­
macji, jakie posiadamy, znakomi­
ta większość szkół wywiązała się 
z tego zadania.

Kuratoria i wydziały oświaty do 
konały też w ubiegłym roku prze 
glądu pracowni szkolnych w celu 
usunięcia ewentualnych braków, 
aby zajęcia fakultatywne miały za 
pewniony odpowiedni poziom.

Jeśli chodzi o przysposobienie 
zawodowe, którego zasięg — jak są 
dzę — w pierwszym roku nie bę 
dzie zbyt szeroki, administracja 
szkolna nawiązała kontakt z właś­
ciwymi wydziałami zatrudnienia 
oraz zakładami pracy. W wielu wy 
padkach robiły to również i sa­
me szkoły. Ponadto zobowiązano 
szkoły zawodowe do pomocy li­
ceom ogólnokształcącym.

W nowym roku szkolnym 
zaczną też działać pierwsze kia 
sy tzw. „sprofilowane” ogółem 
w kraju 16 proc, oddziałów I 
klas liceum będzie miało cha­
rakter matematyczno-fizyczny.

W systemie oświaty doros­
łych w Warszawie, Nowej Hu­
cie i Ostrowie Wlkp. działać 
będą w nowym roku szkolnym, 
jako samodzielne jednostki 3- 
letnie licea ogólnokształcące 
dla absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych.

Wymienić trzeba również 
wprowadzenie nowego regula­
minu egzaminu dojrzałości.

Wielkie i złożone zadania 
stają przed szkolnictwem za­
wodowym.

Należy przede wszystkim 
wskazać na znacznie śmielsze 
przechodzenie na dwustopnio­
we szkolenie techników, tj. roz 
budowę techników na podbudo 
wie szkół zasadniczych, a 
zmniejszenie na podbudowie 
szkół podstawowych. Wiąże to 
się zarazem z koniecznością 
dalszego rozwoju szkół przyza­
kładowych. Ponadto, w nowym 
roku szkolnym zaczną praco­
wać pełne średnie szkoły zawo 
dowe, przygotowujące kwalifi­
kowanych robotników.

Spotkanie weteranów 
II powstania śląskiego

Ponad 6 tys. Wielkopolan 
uczestniczyło w H powstaniu 
śląskim. Z okazji przypadają­
cej 50-tej rocznicy drugiego 
zrywu ludu śląskiego, odbyło 
się wczoraj w Zarządzie Okrę­
gu ZBoWiD-u, spotkanie u- 
czcstników powstania zamiesz­
kałych obecnie na terenie Po­
znania. Po powitaniu zebra­
nych przez prezesa Zarządu 
Okręgu Henryka Mazura, refe­
rat okolicznościowy wygłosił 
przewodniczący komisji środo­
wiskowej Mikołaj Pucek.

Uroczystym momentem by­
ło wręczenie weteranom wy­
sokich odznaczeń państwo­

wych. Krzyże Kawalerskie Od­
rodzenia Polski otrzymali: 
Mieczysław Nowotny i Sylwe­
ster Łukomski. Krzyżem Par­
tyzanckim udekorowano Karo­
la Zwolińskiego. Miłą uroczy­
stość zakończył wieczór wspom 
nień. (jk)

Zadania PKP

Przed jesiennym szczytem
Jesień jest zawsze okresem wzmożonego ruchu towarowe­

go na kolei i w PKS-ie. Oprócz przewożonych cały rok towa­
rów — jak np. węgiel czy ruda — w okresie tym trzeba jesz 
czc przewozić na szeroką skalę płody rolne. Ponadto, żeby 
ograniczyć przewozy w zimie, należy także, tam gdzie jest to 
możliwe, zabezpieczyć odpowiednie zapasy materiałów i su­
rowców dla zakładów produkcyjnych.

Wzrasta liczba miejsc w uzdrowiskach
Leczniczy sezon uzdrowiskowy w pełni. Kuracjusze prze­

bywający na leczeniu w miejscowościach uzdrowiskowych 
maia okazje obserwować nnczynania budowlanych przy 
wznoszeniu nowych sanatoriów, zakładów przyrodoleczni­
czych i budynków administracyjnych.
W Iwoniczu Zdroju nn. trwa 

ja obecnie prace wykończenio 
we w sanatorium wybudowa­
nym przez Związek Zawodo­
wy Górników'. Zlokalizowano 
je na wysokim i zalesionym 
wzgórzu. Bedzie to. po odda­
nych niedawno do użytku „Pia 
ście” i ..Rzepisze”, jedno z naj 
nowocześniej urządzonych sa­
natoriów w tej miejscowości. 
W budowie jest również nowe 
sanatorium Związku Zawodo­
wego Chemików. W trakcie 
budowy znajduje sie też ośro­
dek wypoczynkowy w Ustro-
niu Zawodziu. Przewiduje
sie tu także wybudowanie w 
przyszłości szpitala reumato­
logicznego. zakładu przyrodo­
leczniczego oraz sanatorium.

Blisko 12 tys. osób korzysta

Nowe metody
organizacji pracy

Naukowcy z Instytutu Orga 
nizaeji Przemysłu Maszynowe 
go w Warszawie opracowali 
nowa metode badania i mie­
rzenia pracy. Z jej pomocą 
można — w sposób analitycz­
ny oceniać prawidłowe wyko­
nanie każdej czynności, eko­
nomikę ruchów, rozmieszcze­
nie maszyn i urządzeń na sta­
nowisku roboczym. Metoda ta 
eliminuje możliwość błędnych 
ocen i prowadzi do optymal­
nych rozwiązań organizacyj­
nych.

Opracowane w Instytucie 
metody znalazły zastosowanie 
w Zakładzie Doświadczalnym 
Organizacji Przedsiębiorstw’ 
„Orgam” w Warszawie, który 
w oparciu o nie wykonuje pra

rocznie z leczenia sanatoryjne 
go w Busku-Zdroju i pobli­
skim Solcu. W końcu br. w 
Busku zostanie oddany do użyt 
ku kryty basen z wodami mi­
neralnymi. Budowane jest tam 
obecnie również duże sanato­
rium Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego. Otwarcie pierw­
szych jego oddziałów przewi­
dziane jest na mai przyszłego 
roku.

W Szczawnicy, gdzie w cią­
gu ostatnich 10 lat inwestycje 
uzdrowiskowe wyniosły ponad 
300 min zł. buduje sie obec­
nie kilka nowych sanatoriów.

Bogato wyglądają plany per 
spektywiczne dolnośląskich u- 
zdrowisk — Dusznik i Kudo­
wy. W latach osiemdziesiątych 
Duszniki zyskała kilkaset łó­
żek. z czego 200 przypadnie na 
nowe sanatoria, a reszta na 
prewentoria. W’ dzielnicy sana 
toryjnei Kudowy przewiduje 
sie wyodrębnienie części prze­
znaczonej wyłącznie na lecze 
nie dzieci (ok. 200 łóżek), a po 
nadto powstaną tam także sa­
natoria i prewentoria oraz szpi 
tal rehabilitacyjny. Już jednak 
w końcu lat 70-tvch uzdrowi­
sko to wzbogaci sie o 500 
miejsc w sanatoriach i prewen 
toriach oraz o nowv zakład 
przyrodoleczniczy. (PAP)

W tym kwartale kolej powin 
na przewieźć 95 min ton towa 
rów. Dodatkowo przewiezie 
się jeszcze ok. 1,5 min ton ła­
dunków, realizując najpilniej­
sze potrzeby górnictwa, energe 
tyki i budownictwa. Wykona­
nie tego zadania stawia zarów­
no przed PKP jak i jej klienta 
mi zwiększone obowiązki, któ­
rych ścisłe i sumienne prze­
strzeganie warunkuje pomyślną 
realizację ponadplanowych za­
mierzeń.

Decydujące znaczenie ma 
przede wszystkim przestrzega­
nie dyscypliny ładunkowej, co 
oznacza nieprzetrzymywanie 
wagonów i prawidłowe ich wy 
korzystanie. Dlatego też, decy­
zją Prezydium Rządu, Minister 
stwo Komunikacji upoważnio­
ne zostało do zmniejszenia li­
mitów wagonów tym jednost­
kom gospodarczym, które prze 
trzymywać będą wagony po­
nad ustalony okres. Podobne 
sankcje stosowane także będą 
wobec odbiorców, którzy nie 
wr pełni wykorzystują ładow­
ność wagonów.

Szacuje się, że w ostatnim 
kwartale kolej przewiezie po­
nad 96 min ton ładunków. Po­
nieważ sprostanie tym zada­
niom nie będzie łatwe, kolej dą 
ży do tego, aby zakłady, które 
mają ku temu możliwości, zgro 
madziły już teraz zapasy na 
miesiące jesienne. W okresie 

I bowiem najintensywniejszych 
przewozów, w październiku, 
ograniczony będzie transport 
tzw. towarów niesezonowych 

! (chodzi o to, aby jak najspraw 
! niej przebiegały przewozy z’em 
[ niaków, buraków cukrowych i 
| innych płodów rolnych). Żeby 
' zapobiec powstawaniu zeszło- 
’ rocznych sytuacji, kiedy trzeba 
: było przewozić buraki w rejo- 
! ny, gdzie słabiej obrodziły,

przygotowano pewną ilość 
tras dla transportu zwartych 
składów z burakami cukrowy­
mi. Dla takich pociągów ustało 
no również trasy „ziemniacza­
ne" na Śląsk. Wyznaczono też 
120 tras rezerwowych na wypa 
dek, gdyby wystąpiły zakłóce­
nia na trasach głównych.

Przewozy buraków cukro­
wych zaczną się już we wrześ­
niu. Podstawowe przewozy — 
ok. 2,6 min ton — będą miały 
miejsce w następnych miesią­
cach. W tym roku znaczne 
ilości buraków transportować 
się będzie także samochodami.

PAP

B. Jaszczuk
w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1 
większego w kraiu ośrodka 
ZMS, gdzie co roku około 3000 
działaczy bierze udział w za­
jęciach szkoleniowych o boga­
tej tematyce społeczno-poli­
tycznej. Następnie odbył się 
uroczysty apel, podczas które-
go sekretarz ZG ZMS J.
Mai serdecznie pozdrowił mło
dzież 
szych 
ce.

Po

i życzył jej jak nailep- 
wyników w pracy i nau

zwiedzeniu ośrodka od-

ce projektowe i 
przedsiębiorstw 
maszynowego i 
nicznego. (PAP)

doradcze dla 
przemysłu 

elektrotech-

Upośledzenie umysłowe 
doniosłym problemem społecznym

Międzynarodowy Kongres w Warszawie
Jak podaje Światowa Organizacja Zdrowia — liczba dzieci 

i młodzieży dotkniętych upośledzeniem, umysłowym sięga ok. 
60 min. Na 100 dzieci przychodzących na świat, troje dotknię 
tych jest tą ciężką ułomnością, która do niedawna jeszcze 
otoczona była piętnem beznadziejności. Osiągnięcia nauki to 
rują drogę postępowi również i w tej dziedzinie.

W Irlandii Północnej 
uzbrajanie policji

Naczelnik policji pólnocno- 
irlandzkiej, A. Young, oznaj­
mił, że w Ulsterze utworzono 
tzw. „Stały Komitet Specjalny", 
którego zadaniem będzie oprą 
cowanie propozycji w sprawie 
uzbrojenia policji i zasada uży 
wania przez nią broni.

Praktycznie oznacza to, że 
pod naciskiem protestanckich 
kół ultraprawicowych, władze 
północnoirlandzkie, przy apro­
bacie oficjalnego Londynu, po 
stanowiły ponownie dać broń 
do ręki policjantom.

Premier Irlandii Północnej 
James Chichester-Clark prze­
jął na siebie odpowiedzialność 
za sprawy bezpieczeństwa i po 
rządku publicznego w Ulsterze 
po nieoczekiwanej rezygnacji 
dotychczasowego ministra 
spraw wewnętrznych Roberta 
Portera. (PAP)

Próbny rozruch 
tkalni w Ozorkowie
Budowa wielkiej tkalni w 

Ozorkowskich Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego weszła w 
końcowe stadium. Wczoraj roz 
począł się próbny rozruch 20 
krosien automatycznych typu 
„Saurer”, z których zeszły 
pierwsze metry bawełnianych 
tkanin pościelowych o więk­
szych szerokościach, bardzo po 
.szukiwanych na rynku.

Cala inwestycja będzie za­
kończona w drugim kwartale 
1971 r. (PAP)

było sie spotkanie, na którym 
Bolesław Jaszczuk omówił nie 
które problemy nowej strate­
gii gospodarczej. M. in. stwier 
dził. że wiaże sie ona z rozno, 
czynaiacym sie procesem edu­
kacji ekonomicznej snołeczeń 
stwa. Mówca podkreślił, że cel 
wskazań V Plenum KC PZPR 
to lepsze, bardziej efektywne 
wykorzystanie środków znaj­
dujących sie w dyspozycji za­
kładów pracy. Poprawa w tej 
dziedzinie winna przejawić się 
w podwyższaniu zarobków za­
łóg. W ten sposób system bódź 
ców materialnego zaintereso­
wania kojarzy interesy jed­
nostkowe i ogólnospołeczne.

Z kolei Bolesław Jaszczuk 
odpowiadał na pytania mło­
dzieży dotyczące głównie no­
wej strategii gospodarczej, po 
czvm obejrzał wvstenv arty­
styczne w wykonaniu uczestni 
ków obozu, (y)

Walka z przestępczością 
w Czechosłowacji

Milicja czechosłowacka przepro
wadziła tych dniach wielka

Prof. M. Klimaszewski 
doktorem honoris causa 

uniwersytetu w Bratysławie
Uniwersytet Jagielloński w 

Krakowie otrzymał wiadomość 
o nadaniu przez uniwersytet 
im. Jana A. Komeńskiego w 
Bratysławie tytułu doktora 
honoris causa rektorowi UJ — 
prof. dr. Mieczysławowi Klima 
szewskiemu.

Prof. Klimaszewski posiada 
także doktoraty honoris causa 
uniwersytetów w Kijowie 

(ZSRR) i w Jenie (NRD). (PAP)
lllllllllllllllllllllllllllltl
Drsiejszy «erwi» informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

Tym też tłumaczy sie licz­
ny udział przedstawicieli wie­
lu specjalności w II kongresie 
Międzynarodowym Stowarzy­
szenia do Badań nad Upośle­
dzeniem Umysłowym, który o- 
braduje w Warszawie w salach 
Pałacu Kultury i Nauki.

Cholera coraz

Uczestniczy w nim ponad 
1500 specjalistów z 42 krajów 
świata.

7-dniowy program obrad kon 
gresu, w czasie których wygło 
szonych zostanie ponad 400 re 
feratów i doniesień nauko­
wych — obejmie wszystkie as 
pekty badań nad upośledze­
niem umysłowym. Zaprezento

Niedługo na rynku 
koronki z Brzozowa

obławę na przestępców i elemen­
ty aspołeczne. Zatrzymano 6.217 
osób. 826 spośród nich umieszczo 
no w więzieniach. Wykryto 2.581 
przestępstw. W czasie obławy 
skonfiskowano przedmioty o łącz 
net wartości 1.194.063 korony, w 
tym samochody osobowe, moto­
cykle. biżuterie itd.

Jednocześnie ujawniono 263 wy­
padki bezprawnego noszenia bro­
ni palnej. Odebrano m. in. 183 pi 
stoi ety i rewolwery. 49 karabi­
nów. 5 automatów.

W akcii tej brały udział wszy­
stkie organy bezpieczeństwa pu­
blicznego CSRS. Jak stwierdza 
agencja CTK akcja ta poparta 
przez ludność przyczyniła sie do 
zapewnienia porządku publiczne­
go i spokoju na całym teryto­
rium CSRS.

wany zostanie współczesny
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groźniejsza
Dzisiaj odbędzie się w Da­

maszku konferencja ministrów 
zdrowia krajów arabskich — 
ZRA, Syrii, Libanu, Arabii 
Saudyjskiej, Jordanii i Iraku. 
Ministrowie omówią sytuację, 
jaka powstała w związku z wy 
padkami zachorowań na cho­
lerę w kilku krajach arabskich.

Władze Republiki Chor­
wackiej podjęły prewencyjne 
kroki w celu niedopuszczenia 
do przeniesienia epidemii cho­
lery do Jugosławii. (PAP)

stan wiedzy nad tym niezwy­
kle ważnym problemem społecz 
nym i kierunki dalszego ro?- 
woju prac badawczych w tej 
dziedzinie.

W czasie trwania kongresu 
uczestnicy obrad zapoznają 
się m. in. ze szkołami specjal­
nymi dla upośledzonych umy­
słowo, prowadzonymi w na­
szym kraju, jak też z placó v- 
kami spółdzielczości inwalidz­
kiej, gdzie osoby dotknięte tym 
kalectwem po odpowiednim 
przygotowaniu zawodowym, 
znajdują zatrudnienie. (PAP)

Załoga Sanockiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego zakoń­
czyła wczoraj budowę pierw­
szej części hali produkcyjnej 
Fabryki Koronek w Brzozo­
wie, będącej „filią” Fabryki Fi 
ranek w Skopaniu k. Tarno­
brzega. (PAP) /

Jak donosi agencja CTK, z 
Czechosłowacji zostali wydalę 
ni dwaj obywatele NRF Kurt 
Hampel oraz Hans Koenig, po­
nieważ dopuścili się narusze­
nia przepisów prawnych obo­

wiązujących w Czechosłowacji. 
Obaj „turyści”' przejawiali wy,> 
jątkowe zainteresowanie obiek 
tami wojskowymi CSRS.

PAP

Dziś festiwal w Sopocie
Już tylko godziny pozostały do rozpoczęcia X jubileuszo­

wego Międzynarodowego Festiwalu Piosenki w Sopocie.
Zainauguruje go dziś wieczorem „Dzień międzynarodowy” 

z udziałem piosenkarzy z 25 państw.
Łącznie na X MFP w Sopocie w trzech odrębnych konku­

rencjach festiwalowych: dniu międzynarodowym, dniu polskim 
oraz dniu płytowym i koncercie jubileuszowym, zaprezento­
wanych zostanie ponad 100 utworów. Ten prawdziwy maraton 
piosenki transmitowany będzie w całości przez Interwizję. 
w „Dniu międzynarodowym” przez Eurowizję oraz przez 
wiele radiofonii europejskich. (PAP)

Rewolucja w rodzinie
Skąpe są na ten temat infor­

macje, ale przecież niezwykle 
ciekawe. Oto z końcem lipca 
obalony został sułtan Maskatii 
i Omanu (położonych nad Za­
toka Perska na półwyspie 
Arabskim) Said hin Taimur. 
Nie było by w tym nic nie­
zwykłego. gdyby nie fakt, iż 
60-letni sułtan niebywały sa­
trapa został pozbawiony wła­
dzy przez własnego syna 
Qabusa, a Londyn ... okazał 
nieukrywane zadowolenie z te­
go powodu. .

Qabus 23 lipca ze swymi luaz 
mi zawładnął pałacem ojcow- 
wskim, przy czym stary sułtan 
został ranny w ramię. Jednak 
zanim, za pośrednictwem prĘY- 
byłego później oddziału wojsk 
brytyjskich, dostarczono go na 
lotnisko i dalej samolotem do 
jednej z londyńskich klinik — 
podpisał akt abdykacji.

Said bin Taimur rządził 38 
lat w całkowitej izolacji, za­
mknięty w pałacu, ogłaszał za­
rządzenia przez swą prywatna 
radiostację, zabraniając wszyst 
kiego, włącznie z noszeniem 
spodni i okularów. Syna Qabu- 
Sa trzymał w areszcie, domo­
wym od lat czterech, kiedy po­
wrócił ze studiów w Oxforazm. 
Nie wolno mu było się ożenić, 
a nawet ... golić.

Syn władcy Maskatu i Oma­
nu, pomijając sprawę wolności 
osobistej, nie mógł — łaK 
twierdzi „Newsweek” z W bm 
— pogodzić się z potwornym 
zacofaniem ojca, a także z tym 
że czerpane z wydobycia rop 
naftowej zvski (w sumie ( 
min dolarów rocznie), ob5aca: 
wyłącznie na swoje potrzenyj 
w rządzonym przez Said o 
Taimura kraju nie P0*’’' 
ani jedna droga, ani jedna 
szkoła, czy lecznica.

Ale jak |o było możliwe, że 
Oabus tak łatwo przerwał r ą- 
dy satrapy? Przecież na obsza­
rze sułtanatu Brytyjczycy w- 
trzymują bazv. co więcej, 
brak ich w miniaturowe.! armo 
obalonego władcy. Jest taj 
nica poliszynela, że Foreig 
Office pokłada spore naazi _ 
w nowym zwierzchniku z 
nad Zatoką Arabską; !>«» 
T.ondynie, że syn starego ■ 
na stanie się lepszym Pa twj 
rem do współpracy, ze 
„brytyjska obecność w 
rejonie świata, (wp)



Bliski Wschód

Kto stwarza trudności
Obecny rozejm na Bliskim 

Wschodzie ma trwać 90 
dni. Do przerwania 

ognia doszło szybciej niż się 
ogólnie spodziewano. Ale za­
milkniecie dział na frontach 
sueskim i jordańskim, cho­
ciaż wzbudziło nadzieje na 
trwały pokój w tym regionie, 
jest jednak tylko wstepem do 
właściwych rozmów na ten te 
mat. O rozmiarze trudności 
świadczy fakt. że dopiero 
osiemnastego dnia rozejmu by 
io możliwe rozpoczęcie formal 
nych i jeszcze wstępnych 
konsultacji z przedstawicie­
lami trzech zainteresowanych 
państw: Zjednoczonej Republi 
ki Arabskiej, Jordanii i Izrae­
la.

Państwa arabskie wyznaczy 
ły swoich przedstawicieli do 
rozmów z Gunnarem Jarrin- 
giem — mediatorem z ramie­
nia ONZ. działającym przy po 
parciu czterech wielkich mo­
carstw — bezpośrednio po wej 
ściu w życie rozejmu. Izrael 
natomiast zwlekał z odpowie­
dzią aż do minionej niedzieli.

Rząd izraelski od początku 
nalegał, żeby rozmowy rozpo­
częły sie na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych i 
toczyły sie ..gdzieś w regionie 
Europy”. I w końcu mianował 
też swoim przedstawicielem 
do rozmów z Jarringiem swe­
go ministra spraw zagranicz­
nych Abbe Ebana. zaś jego za 
steoca swego delegata przy 
ONZ; rangę równa temu ostat 
niemu maja przedstawiciele 
mianowani przez rządy ZRA i 
Jordanii.

Tak wiec rozmowy pośred­
nie (co w praktyce oznacza, że 
Jarring rozmawia na temat 
przywrócenia pokoju na Bli­
skim Wschodzie z delegatami 
poszczególnych krajów, a nie

oni miedzy sobą) rozpoczęły 
sie na szczeblu proponowanym 
przez kraje arabskie. Toczą 
sie przy tym w siedzibie ONZ, 
co również było propozycja 
arabska.

Izrael nie zdołał przeforso­
wać swoich postulatów, mimo 
że czynił w tym kierunku 
znaczne wysiłki. Taktyka zwie 
kania też nie przyniosła Izrae 
łowi korzyści. Zwłaszcza jeśli 
wziąć pod uwagę, że opóźnia­
niem decyzji Tel Awiw chciał 
nie tylko — jak twierdzą ko­
ła syjonistyczne — wymóc 
przyjęcie swoich propozycji w 
sprawie miejsca i szczebla roz 
mów z ambasadorem Jarrin- 
giem. Nie ulega żadnej watpli 
wości, że izraelska gra na 
zwłokę była próbą storpedowa 
nia rozmów na temat przywro 
cenią pokoju. Towarzyszyły 
jej bowiem inne akcje o jedno 
znacznej wymowie.

Mimo rozejmu nie ustały 
ataki lotnictwa izraelskiego na 
Liban i na terytorium Jorda­
nii.

Na terenach okupowanych 
znowu wzrósł terror wobec 
ludności arabskiej.

Wreszcie Izrael wystąpił ze 
skargą do ONZ, zarzucając 
Zjednoczonej Republice Arab­
skiej rzekome przesunięcie e- 
gipskich wyrzutni rakietowych 
w kierunku Kanału Sueskiego 
już po porozumieniu o przerwa 
niu ognia. Kair uznał to za pro 
wokację mającą na celu zna­
lezienie pretekstu, który by 
utrudnił misję Jarringa, a jed 
nocześnie ułatwił uzyskanie 
przez Izrael od Stanów Zjed­
noczonych nowych samolotów 
typu „Skyhawk” i „Phantom”. 
Przy tym Waszyngton, a więc 
sojusznik Tel Awiwu, nie po­
parł skargi izraelskiej. Więcej

REDAKCJA ODPOWIADA
ESPERANTO

Irena K. Międzychód — Co to 
za język esperanto?

RED. — Esperanto — to sztucz­
ny język międzynarodowy, stwo­
rzony w drugiej połowie ubiegłe­
go wieku przez polskiego lekarza 
Ludwika Zamenhofa. Język ten o- 
piera się na materiale słowniko­
wym słowiańskim, romańskim, ger 
mańskim. Język jest prosty, a gra 
matyka jego składa się z 16 pod­
stawowych reguł, które nie znają 
żadnych wyjątków. Na świecie 
istnieją już tysiące towarzystw i 
klubów esperanckich. Co roku od 
bywają się kongresy światowe. W 
Warszawie Związek Esperanty- 
stów mieści się przy Nowym Swie

derem Budowniczych Polski Ludo 
wej, Orderem Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Virtuti Militari, Krzy­
żem Grunwaldu,. Orderem Sztan­
daru Pracy lub tytułami honoro-
wymi 
PRL, 
PRL,

zasłużonego: Nauczyciela 
Hutnika PRL, Kolejarza 

Stoczniowca PRL. (2021)

eie 27, w Poznaniu 
czaka 44. (2032)
DOROSŁE DZIECI
A. S. — Mój syn

przy ul. Rataj

I ALIMENTY 
z pierwszego

małżeństwa jest już pełnoletni i 
zaczął pracować. Obecnie pełni 
służbę wojskową. Czy muszę na 
niego płacić jeszcze alimenty? Je­
stem w bardzo trudnych warun­
kach.

RED. — Obowiązek alimentacyj 
ny rodziców w stosunku do dzie­
ci istnieje tak długo, dopóki nie 
są one w stanie samodzielnie się 
utrzymać. Jeżeli pełnoletni syn 
podjął pracę zarobkową i ma dzię 
ki temu zapewnione utrzymanie, 
można zaprzestać płacić alimenty, 
załatwiając jednak tę sprawę ter­
malnie, w sądzie. W okresie odby 
Wania przez syna służby wojsko­
wej można również wystąpić do 
sądu z wnioskiem o częściowe lub 
całkowite zwolnienie z płacenia

ODEBRANIE WŁADZY 
RODZICIELSKIEJ NAD DZIEĆMI

Jan K. — W jakich wypadkach 
może być odebrana rodzicom wła 
dza rodzicielska nad dziećmi i 
czy po odebraniu po pewnym cza 
sie można ją znów przywrócić?

RED. — Odebranie władzy rodzi 
cielskiej nad dziećmi reguluje 
art. 111 kodeksu rodzinnego i o- 
piekuńczego. Według tego artyku 
łu sąd opiekuńczy pozbawia rodzi 
ców ich władzy, jeżeli nie mogą 
oni jej wykonywać z powodu trwa 
łej przeszkody, albo jeżeli rodzi­
ce nadużywają jej w sposób rażą­
cy, tj. zaniedbują obowiązki wzglę 
dem dzieci. Pozbawienie władzy 
może być orzeczone w stosunku 
tylko do jednego z rodziców. Sąd 
opiekuńczy może władzę rodzicie! 
ską przywrócić z chwilą, kiedy
w domu zapanowały normalne 
runki sprzyjające należytemu 
chowaniu dzieci.

wa 
wy

WALKA Z ROBACTWEM
Aniela Dera z K. — Z rury ka

alimentów. (1874)
WYKSZTAŁCENIE 

WYMIARU
Stanisława D. —

I PODSTAWY 
URLOPU
Po wojnie ukoń

czytam studia wyższe. Wyszłam 
za mąż i nigdzie nie pracowałam. 
Obecnie podejmuję pracę. Czy o- 
kres mojej nauki będzie wliczony 
do podstawy wymiaru urlopu?

RED. — w świetle przepisów u- 
stawy urlopowej lata należne z 
tytułu wykształcenia są w każdej 
sytuacji wliczane do podstawy wy 
miaru urlopu, niezależnie od te 
go, kiedy zdobyło się wykształce­
nie i niezależnie od przerw w o- 
kresie zatrudnienia czy też braku 
zatrudnienia w ogóle. Tak więc w 
pani przypadku do podstawy wy­
miaru urlopu zaliczyć należy 8 lat 
* tytułu wyższego wykształcenia.

(2011)
ODZNACZENIA 
I EMERYTURY

J. b. — Przy jakich odznacze­
niach emerytura lub renta ulega 
podwyższeniu?

RED. — Emerytura lub renta 
zostają podwyższone jeżeli emeryt 
Czy rencista został odznaczony 
przez władze Polski Ludowej: Or

nalizacyjnej przy zlewozmywaku 
w kuchni wychodzą „prusaki”. 
Jak pozbyć się tych brzydkich lo 
katorów?

red. — Wszelkie szpary przy r« 
rach kanalizacyjnych należy usz­
czelnić najlepiej pakułami i za- 
gipsować. Gips w proszku rozpro­
wadzić trzeba wodą i dość gęstą 
papkę wgniatać we wszystkie szpa 
ry. Przed nałożeniem pakuł moż­
na zasypać szczeliny jednym ze 
środków owadobójczych. A prze­
de wszystkim należy dbać o to, 
by pod zlewozmywakiem było 
zawsze sucho i czysto. (2131)

SĘDZIA PIŁKI NOŻNEJ
r, o. — Jakie należy spełnić wa 

runki, aby zostać sędzią piłki noż 
nej? J .

RED. — Kandydat na sędziego 
piłkarskiego musi posiadać śred­
nie wykształcenie, ukończone 18 
lat i nie może być karany. Poza 
tym musi cieszyć się dobrą opinią 
w swoim środowisku. Po złożeniu 
podania wraz z życiorysem, kan­
dydat na sędziego przechodzi 10- 
dniowy kurs (3—4 godziny dzien­
nie), następnie zdaje egazmin i 
jeżeli uzyska na nim wynik do- 
datni — otrzymuje legitymację sę 
dziowską. Młody sędz.ia piłkarski 
sędziuje wpierw na linii mecze ju 
niorów A i B-klasy. Jeżeli kwali 
fikator uzna, że spisuje się on 
nienagannie, otrzymuje do sędzio 
wania mecze juniorów i trampka­
rzy a po pewnym czasie zostaje 
mianowany sędzią rzeczywistym.

*2170)

— amerykański sekretarz obro 
ny Melvin Laird oświadczył, 
że Stany Zjednoczone nie ma 
ją dowodów świadczących o na 
ruszeniu przez ZRA warunków 
rozejmu. Z jednej strony był 
to policzek dla uparcie sztyw­
nego stanowiska Izraela utrud 
niającego wszczęcie misji Jar­
ringa. Z drugiej jednak — cho 
ciąż amerykańskie podanie w 
wątpliwości oskarżeń izrael­
skich przyspieszyło decyzję Tel 
Awiwu w sprawie mianowania 
jego przedstawicieli do roz­
mów nowojorskich — oświad­
czenie Lairda wniosło nowy 
niekorzystny element do sytua 
cji na Bliskim Wschodzie.

Oto bowiem waszyngtoński 
Departament Stanu ogłosił, że 
zarzutów izraelskich nie pot­
wierdzają fotografie wykony­
wane przez samoloty wyw;adu 
lotniczego USA. Inaczej mó­
wiąc, Stany Zjednoczone przy 
znały, że prowadzą w rejonie 
Kanału Sueskiego działalność 
szpiegowską. Spotkało to się ze 
zrozumiałym protestem Kairu 
tym bardziej, że Siany Z jedno 
ezone nie wystąpiły dotych­
czas z żadnym oświadczeniem, 
w którym nie zgadzałyby się 
z izraelską interpretacją poko 
jowego rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego.

Jak wiadomo, misja Jarrin­
ga ma doprowadzić do zreali­
zowania rezolucji Rady Bezpie 

ONZ z 22 listopada 
1967 roku, która w głównych 
swoich założeniach przewiduje 
wycofanie wojsk agresora 
izraelskiego na pozycje sprzed 
5 czerwca 1967 r. Izrael — jak 
dotychczas — ani myśli zga- 
dzac _S1^ z tą rezolucją, skoro 
nadal powszechnie lansuje ha 
sło: „Nie ma powrotu do gra­
nic z roku 1967”. Oznacza to 
nic innego, jak żądanie korzyś 
ci terytorialnych przez agreso­
ra, co sprzeczne jest zarówno 
z literą i duchem rezolucji Ra 
dy Bezpieczeństwa, jak i z za­
sadami karty ONZ.

Na razie nic nie wskazuje na 
to, że Izrael zrezygnuje ze swo 
ich żądań. Mogłyby go nakło­
nić do tego Stany Zjednoczone, 
dając dowód, że istotnie dążą’ 
do pokojowego uregulowania 
konfliktu bliskówschodnibgo.

Czy jednak to uczynią?
Nie jest to jedyny ?p znaków 

zapytania, które kładą coraz 
wieksze cienie na misję, którą 
w Nowym Jorku prowadzi o- 
becnie Gunnar Jarring.

Można przypuszczać, że jego 
mediacje mogą doprowadzić na 
przykład do tego, że na pew­
nym etapie do konsultacji 
włączą się do nich ministro­
wie spraw zagranicznych ZRA, 
Jordanii i Izraela. Jeśli zajdzie 
taka potrzeba — może się udać 
przedłużyć rozejm poza dzień 
5 listopada br.

Jednak przywrócenie trwałe 
go pokoju w największej mie 
rze zależy od Izraela i iego naj 
bliższego sojusznika — Stanów 
Zjednoczonych.

TADEUSZ KACZMAREK

Przewidując w przyszłej 
pięciolatce znaczny roz­
wój hodowli w Wielko- 
polsce, mający dać w 

końcu 1975 roku przyrost żyw­
ca wieprzowego o prawie 30 
tysięcy ton, wołowego o 13 
tysięcy ton, mleka o 89 min 
litrów, zawczasu trzeba po­
myśleć o paszach. Dwa ostat­
nie niekorzystne pod tym wzglę 
dem lata dowiodły, że zmniej­
szona produkcja pasz od razu 
odbiła się na hodowli.

ZIEMNIAK PODSTAWĄ
W ŻYWIENIU

Zaplecze dla hodowli

Czym dobrze żywić?
ile wynosi obecnie cała pro­
dukcja towarowa Wielkopol­
ski.

CO DAJE HEKTAR ŁĄKI!

Ziemniak 
sza roślina 
stosunkowo 
warunkach

jako najpewniej- 
pastewna, dająca 
wysokie plony w 
glebowych Wielko

polski, długo jeszcze pozosta­
nie podstawą w żywieniu zwie 
rząt gospodarskich, zwłaszcza 
trzody chlewnej. Uprawiany w 
naszym województwie na ob­
szarze około 270 tysięcy ha 
dał on w latach 1966—1968 plo 
ny w granicach 188 kwintali z 
ha. Rok ubiegły nie był ko­
rzystny dla tej rośliny, lecz to 
nie usprawiedliwia spadku po 
wierzchni upraw do 261 000 ha. 
"Wprawdzie w gospodarce indy 
widualnej pod ziemniaki prze­
znacza się około 20 procent po 
wierzchni gruntów ornych, ale 
w sektorze uspołecznionym za 
ledwie 11 procent

Należałoby zatem nie tylko 
zadbać o proporcjonalny areał 
uprawy ziemniaka, lecz także 
dążyć do uzyskania wyższych 
plonów. Powinny one sięgnąć 
w 1975 roku 215 kwintali z ha 
w gospodarce całkowitej woje­
wództwa, co pozwoliłoby zreali 
zować planowaną produkcję glo 
balną w granicach 5,8 miliona 
ton (przy 270 tys. ha upraw).

Duże rezerwy tkwią w racjo 
nalizacji sposobów przechowy­
wania ziemniaków. Zapoczątko 
wane na szerszą skalę konser­
wowanie ziemniaków drogą pa 
rowania i kiszenia oraz susze­
nia jest godne dalszej populary 
zacji. Obliczono, że w naszym 
województwie tracimy rocznie 
z powodu przechowywania 

ziemniaków w kopcach około 
660 tysięcy ton, to znaczy tyle

Bilans paszowy naszego wo­
jewództwa, przedstawiony m. 
in. na ostatnim plenum KW 
PZPR w sprawie podstawo­
wych zadań wielkopolskiego 
rolnictwa, ujawnia, że nadal bę 
dziemy mieli niedobory pasz, 
szczególnie siana i zielonek. 
Trzeba więc znaleźć rezerwy, 
aby zbilansować potrzeby ho­
dowli. Przecież pogłowie ma 
wzrosnąć o 122 tysiące sztuk 
bydła, 285 tysięcy świń i o 22 
tysiące owiec. Rezerwy te tkwią 
w niedostatecznie wykorzysta­
nych użytkach zielonych, stano 
wiących najtańsze i najobfitsze 
źródło pasz.

W naszym województwie po 
wierzchnia łąk i pastwisk się 
ga 290 tysięcy hektarów, lecz, 
niestety, zbiory siana nie prze 
kraczały dotychczas 50 kwin­
tali z'ha. Biją nas pod tym 
względem województwa: kielec 
kie, łódzkie, opolskie i kra­
kowskie. Chodzi teraz o to, 
aby zintensyfikować produkcję 
tych użytków zielonych, co ma 
nastąpić m. in. w drodze zme­
liorowania i zagospodarowania 
łąk i pastwisk (do około 155 
tys. ha w roku 1975). Nastąpi 
też zwiększenie dawek nawozo 
wych, szczególnie azotu, przy 
zachowaniu stosowanych pro­
porcji innych składników, któ­
re mają sięgać co najmniej 150 
kg NPK na hektar łąk i 200 kg 
NPK na hektar pastwisk. Do­
liczywszy powierzchnię około 
60 000 ha użytków zielonych, 
nie wymagających nakładów 
melioracyjnych, można powie­
dzieć, że w ostatnim roku pię 
ciolatki będziemy mieli trzy 
czwarte areału łąk i pastwisk 
przygotowanych do intensyw­
nej eksploatacji.

Zakłada się, że zbiory siana 
podniosą się o 13 kwintali z ha, 
co dałoby z samych tylko łąk 
zwyżkę masy siana w grani­
cach 275 tysięcy ton. Pozwoli­
łoby to na zapewnienie paszy 
objętościowej dla 90 tysięcy 
sztuk krów. Z tego względu, że
nasz przyrost 
większy, na tej 
siana nie można

stada ma być 
wydajności

i poprzestać,
zwłaszcza, że w pierwszych la 
tach po zagospodarowaniu łąk 
mogą one dawać plony w grani 
cach 60—80 kwintali siana z ha.

Rezerwy tkwią również w 
terminowy^ koszeniu, suszeniu 
i konserwacji traw. Warto u- 
powszechnić, a zaczęto to ro­
bić w ubiegłym roku, kiszenie 
traw, co stało się podstawową 
metodą konserwacji w krajach 
o wysoko rozwiniętym rolnict­
wie, np. w Holandii, gdzie oko 
ło 50 procent zielonek przezna 
cza się na kiszenie. Metoda 
wskazana dla naszych powia­
tów nadnoteckich, gdzie kiszon 
ki z traw mogłyby stać się pod 
stawą intensyfikacji hodo­
wli bydła, zwłaszcza rzeźnego.

KRÓLOWE ROŚLIN 
PASTEWNYCH

Atlas barw i odcieni
W pracowniach brytyjskiego koncernu chemicznego ICI 

Dyestuffs Division zestawiono atlas kolorów, który 
obejmuje 27 580 różnych barw i odcieni.

W przemyśle tekstylnym, w którym narzędzie dokładnego 
określania barwy jest niezwykle przydatne, atlas kolorów 
może mieć nieocenioną wartość. Rozszerza on możliwości 
określania i pomiarów barwy.

Dotychczas szacowano materiały w skali od 200 do 2500 
barw i odcieni. Ogólna liczba właściwych próbek barwnika 
w atlasie wynosi 1379. Jeśli jednak oglądający korzysta z neu­
tralnego, szarego filtru, dołączonego do atlasu, mogą być uzy­
skane permutacje aż do ilości 27 580.

Obok szarych mogą być jeszcze stosowane filtry specjalne. 
W rezultacie można demonstrować wzory o niezwykłych od­
cieniach i w jeszcze większej ilości.

Atlas jest owocem 8 lat trwającej pracy. Stanowi dalszy 
krok naprzód na drodze do żądanej kolekcji, reprezentującej 
milion barw i odcieni, to jest tyle, ile może dostrzec oko 
ludzkie. Atlas jest pomyślany jako uzupełnienie do systemu, 
przedstawionego w ubiegłym roku, który za pomocą kompu­
tera, przetwarzającego dane, może odpowiadać na pytania, ile 
części poszczególnych barwników potrzeba, aby zestawić od­
cień, którego zmierzona wartość jest znana.

Telefonicznie lub dalekopisem w ciągu kilku minut można 
by zasięgnąć informacji na ten temat z każdego punktu na 
kuli ziemskiej. (PAP)

Dążenie do produkcji najbar 
dziej przydatnych roślin pa­
stewnych w plonie głównym 
musi wyeliminować rośliny 
mniej wydajne. Od lat propa­
guje się uprawę koniczyny ilu 
cerny, jak do tej pory bez więk 
szych rezultatów. Przeciwnie, 
w bieżącym roku nastąpiło ta­
kie skurczenie areału tych u- 
praw, że w porównaniu z ro­
kiem 1962 lucerna zajmuje po- 
wierzchnię o 6,5 procent mniej 
szą, a koniczyna aż o 22,3 pro 
cent. Wziąwszy pod uwagę, że 
hektar koniczyny i lucerny da 
je zbiór masy zielonej o 190 
kwintali większy niż inne roś 
liny pastewne, można powie­
dzieć, że straciliśmy aż 460 ty 
sięcy ton zielonej masy, zawie 
rającej więcej białka niż inne 
rośliny.

Z tych to powodów dążyć się 
będzie do podwyższenia areału 
uprawy koniczyny z 34,600 ha 
obecnie do 53 tysięcy ha w ro 
ku 1975, a lucerny z 37,300 ha 
do 50,000 ha. Drogą konkursów 
zamierza się dotrzeć do więk­
szej liczby gospodarstw indy­
widualnych.

Intensyfikacja produkcji
pasz, to również uprawa roś-
lin pastewnych
głównym.
głównie żyto,

poza plonem
Poplony ozime, 

, uprawiane o-
becnie na 200 tysiącach ha, na 
dal są lansowane. Ze względu 
na brak stanowisk w płodo- 
zmianie obszar ich nie ulegnie 
w pięciolatce powiększeniu: ca 
ła uwaga służby rolnej i produ 
centów skoncentruje się na 
podnoszeniu wydajności i 
prawidłowym użytkowaniu.

Jak zatem widzimy, jest kil 
ka dróg do zrównoważenia bi­
lansu paszowego. Trzeba je wy 
korzystać.

MARIA POŁCYNOWA

— Widzę, że pan

WITOLD POPRZE OKI 
HEC PRZED 
DWUNASTA

jesł mocno niezadowolony z mojej wi­
zyty? — spojrzała na mnie je dnym z fak cielęcych spojrzeń, 
że chyba pożyczonych wprost od Lidy Deybel.

— „Mocno” i „niezadowolony”? Jestem fyłko zaskoczony, 
bo... wybierałem się do Komendy Policji... dostałem wezwa­
nie...

— Ah! Tylko łyle? To nie ważne... Zapalić łu można?
— Oczywiście, chociaż... ja nie palę. Z przyborów do pa­

lenia, zaraz... no, popielniczka jest. — Ale, przypomniało ml 
sie nagle, że mam czekoladki, kupione jeszcze dla Mayling 
na urodziny, których nie doczekała, wobec czego zapropono­
wałem: — Może zamiast papierosa da się pani namówić na 
co innego?

Szybkimi ruchami rozpakowałem bombonierkę, otworzyłem 
i podsunąłem ku niej, zajmuj ęc miejsce z drugiej strony sto­
łu. W tym momencie mój wzrok padł na niezasłane łóżko, 
na którym nieporządnie rozrzucone leżały dwie piżamy, 
a na poduszce widniały jeszcze zagłębienia po dwóch gło­
wach.

— Hm... ten widok — pomyślałem — może rozwiać wszel­
kie wątpliwości nawet w głowie dużo głupszej osoby...

— Więc naprawdę nie spodziewał się pan nikogo? — za­
pytała biorąc czekoladkę.

— W każdym razie nie pani...
— No... gdybym ja nie przyszła łu, to zapewne pan mu- 

siałby szukać mnie — odparła zagadkowym tonem.
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— Miałem zamiar nawiązać kontakt z panią, ale sądzę, że 
zrobiłaby to Truda i... nie tułaj, nie zaraz. Truda mi mówiła, 
że poprosi panią o podpisanie aktu naszego małżeństwa. Bo 
skoro jej szef nie wnosi żadnych zastrzeżeń, nie będziemy 
odkładać łej sprawy.

Tak się panu spieszy? — jej uśmiech jest co najmniej 
złośliwy.

— To nie je<st pośpiech, ło jest normalny tryb postępowa­
nia. Przypuszczam, że pani też by nie czekała.

— Gdyby pan wchodził w rachubę? Nie czekałabym ani 
chwili — uśmiechnęła się i przeciągnęła lubieżnie. — Pan 
mi się podoba jak nikt.

Natasza wyczuła, że stawiam opór i — zaczęła z innej be­
czki :

— Co pana łączyło z panią Mayłing?
— A cóż mnie mogło łączyć? Ogłoszenie w „Voelkischer 

Beobachłer": „Wynajmę pokój samołnemu panu". Stąd się 
zaczęła nasza znajomość trzy miesiące temu...

— Sądziłam, że coś więcej niż znajomość. Tak bardzo za­
leżało panu na wydobyciu jej z Moabitu?

— Proszę pani... doszło mnie nawet, z jakich powodów pa­
ni Mayling została aresztowana... Ale... czy będzie pani we 
mnie wmawiać, że pani Mayling istotnie zagrażała Rzeszy, 
partii, wodzowi?

Natasza roześmiała się.
— Oczywiście, że nie będę pana przekonywać, ale... pro­

filaktycznie... trzeba ją było aresztować, gdyż za dużo so­
bie pozwalała. Ale w dalszym ciągu nie odpowiedział pan 
na moje pytanie, które muszę sformułować dokładniej: co 
pana łączyło z panią Mayling, że pan o nią aż tak walczył?

— Trudno mi to wytłumaczyć. Truda też tego nie mogła 
zrozumieć. Ale ja mam takie wychowanie. U nas tam, w 
Tessalonikach fak się reagowało na każdą krzywdę ludzką, 
bez względu na ło, kogo ona spotkała: kogoś bliskiego, czy 
całkiem obcego.

— I panu jest wszystko jedno, czy krzywda spotka jakąś 
panią Mayling czy... kogoś bliskiego?
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„Stary“ problem: Berlin Zachodni Jutro zaczyna się dzisiaj
Jeszcze przed dziesięcioma 

dniami, 16 sierpnia, zacho- 
dnioniemiecki korespon­

dent Reutera zapowiadał, że 
„po historycznym tygodniu w 
którym kanclerz Willy Brandt 
udał się do Moskwy w celu 
podpisania układu, do Bonn 
powrócił polityczny spokój**. 
Choć jednak Brandt bezpośre­
dnio po powrocie z Moskwy 
udał się ponownie na urlop do 
Norwegii, a Scheel na wypoczy 
nek do Austrii, ani myślą pójść 
w ich ślady antyukładowi prze 
ciwnicy. A że ich wakacyjna 
„Wacht am Rhein“ musi ogra­
niczać się w skali bońskiej nie­
mal wyłącznie do „papierowej 
wojny’* przeciwko układowi „w 
ogóle“, tym bardziej starają się 
spreparować problem zachod- 
nioberliński jako konkretny 
kamień, o który powinien pot 
knąć się Brandt na drodze do 
ratyfikacji układu...

Nienowy to problem. Nie 
pierwszy też raz zamierzają go 
wykorzystać z pożytkiem dla 
siebie siły wrogie pokojowej 
normalizacji stosunków w Euro 
pie. Już nawet jego powsta­
nie było produktem tej prowo- 
jennej, zorientowanej według 
busoli antykomunizmu polityki 
imperialistycznych mocarstw 
Zachodu, która awansując po- 
grobowców Trzeciej Rzeszy 
Wielkoniemieckiej do awangar 
dy montowanej krucjaty, właś 
nie Berlin uczyniła Gdańskiem 
zimnej wojny. Ale i późniejsze 
(kiedy już dokonał się podział 
Niemiec) kształtowanie przez 
siły prowojenne funkcji Za­
chodniego Berlina jako impe­
rialistycznej enklawy „miasta 
frontowego” wewnątrz tery­
torium NRD, uczyniło z niego 
szczególnie newralgiczny rejon 
współczesnego świata. Zwłasz­
cza do sierpnia 1961 roku, kie­
dy ten przyczółek imperia­
listyczny pośrodku antyimperia 
listycznego państwa niemiec­
kiego był w prowokacyjnie de 
monstracyjny sposób wykorzy­
stywany do destrukcji NRD.

Co prawda, przed dziewięciu la­
ty, kiedy rząd NRD, aby tę dzia­
łalność pokrzyżować, podjął szereg 
ostrych, nawet drastycznych re­
strykcji o charakterze obronnym 
(np. zabezpieczenie granie w posta 
ci sławnego muru) problem za. 
chodnioberliński stracił swe naj­
ostrzejsze stadium kryzysu mogą­
cego stać się zarzewiem wojny. So 
jusznicy NRF musieli uznać, że ze 
względu na układ sił, nie mogą od 
powiedzieć na te posunięcia obron 
ne NRD atakiem.

Berlin Zachodni utracił znaczenie 
i zyski „miasta frontowego” oraz 
„okna wystawowego”, a jegn mięsa 
kańcy nolens wolens zaczęli po­
nosić konsekwencje zabezpieczeń 
NRD, do których wprowadzenia sa 
mi się przyczynili. Ponoszą je też 
po dziś dzień, gdyż siły odwetu w 
Niemczech zachodnich, także ich 
kolejne rządy bońskie po kiesinge 
rowski włącznie, nie zaniedbywa­
ły żadnej okazji, by wciąż czynić 
Berlin Zachodni instrumentem 
zaognienia i napięć.

Demonstrowano prowokacyj­
nie, iż jest to rzekomo kolejny, 
jedenasty „land“ NRF. Właś. 
nie w Berlinie Zachodnim odby 
wały się wszelkie możliwe im­
prezy służące choćby demon­
stracyjnemu deptaniu status 
quo: od wyborów prezydenta 
NRF poczynając, na szczegól­
nie wojowniczych imprezach 
odwetowych kończąc. Przy tym 
hasła tych imprez nie taiły, że 
chodzi nie tylko o „utrzymanie 
wolności1* Berlina Zachodnie­
go i nie tylko o „wyzwolenie” 
NRD...

i światowa na morzu”. WM. str. 
718. zł 100.

KULTURA
Janusz Ekiert — „500 zagadek 

muzycznych”. WP, str. 242. zł 15.
Maria Kaczorowska — Herman 

— „Andrzeja Mielewskiego Teatr 
Popularny w Łodzi”. WŁ, str. 185, 
zł 24.

INNE
Zdzisław Pigoń — ..Spała”. WŁ. 

str._45. zł 8.
Marek J. Siemek — ..Fryderyk 

Schiller”, seria ..Myśli i ludzie”. 
WP. str. 288. zł 15.

A zarazem, dopiero w ostat­
nich latach, zaczęła docierać 
do zachodnioberlińczyków świa 
domość tego, iż awanturnictwę 
•— czyniące problem ich mia­
sta konfliktowym, prowokują­
ce państwa przeciwko którym 
było wymierzone, do restrykcji 
zabezpieczających status quo 
nie popłacało i nie popłaci. Zro 
zumienie potrzeby likwidacji 
napięcia w stosunkach Berli­
na Zachodniego z otaczającą go 
realną rzeczywistością NRD i 
całego obozu socjalistycznego, 
daje też znać o sobie w posu­
nięciach obecnego burmistrza 
Klausa Schuetza. Określa tak­
że w pewnym stopniu nową po 
litykę wschodnią NRF, zainicjo 
waną przez długotrwałego 
„zachodnioberlińczyka” (choć 
wówczas raczej niesławnej pa­
mięci), Willy Brandta.

Zwłaszcza teraz, po podpisa 
niu w Moskwie układu pomię 
dzy NRF a ZSRR, uważa się 
powszechnie, iż dojrzały wa­
runki do uczynienia następne­
go kroku odprężeniowego: w 
kwestii Berlina Zachodniego. 
Zresztą wielokierunkowe roz­
mowy na ten temat toczą się 
już od pewnego czasu. Na ra­

zie bez rozgłosu, gdyż na pierw 
szy plan wysuwały się dialogi 
zachodnioniemieckie z Moskwą 
i Warszawą. Ale, jak wiado­
mo, także cztery • mocarstwa, 
w których gestii leży problem 
Zachodniego Berlina, przystąpi 
ly do sondażowych rozmów w 
jego sprawie jeszcze przed pod 
pisaniem układu moskiewskie­
go. Teraz zaś oczekuje się, iż 
wraz z VII turą rozmów czte 
romocarstwowych, może dojść 
do nowej, nie tylko przygoto­
wawczej fazy rokowań. Ich 
celem ze strony mocarstw za­
chodnich i NRF byłoby pew­
ne rozluźnienie tych restrykcji, 
które Berlin Zachodni odczu­
wa w konsekwencji zachodniej 
polityki awanturnictwa (ale i

Na zdjęciu — kadr z filmu pi. 
„Berlin Zachodni" zrealizowane­
go przez Warszawską Wytwór­
nię Filmów Dokumentalnych. Po 
kaz tego filmu — przypomina­
my — odbędzie się w piętek, 
28 bm. o godz. 12 w kinie „Pa­
łacowe” staraniem redakcji „Gło 
su Wielkopolskiego", „Filmosu"

i Pałacu Kultury.

nie bez winy samych zachod­
nioberlińczyków!). Natomiast 
celem ZSRR i NRD jest zapo­
bieżenie kontynuacji wykorzy­
stywania enklawy zachodnio. 
berlińskiej jako „miasta fronto 
wego” przeciwko NRD j innym 
krajom socjalistycznym.

Ten postulat jest warunkiem 
sine qua non spełniania prag 
nień zachodnioberlińczyków. 
Warunkiem zrozumianym i 
przyjmowanym jako oczywisty 
przez tych, którzy kierują się 
w swym postępowaniu intere­
sem Zachodniego Berlina. 
Świadczy o tym postawa kie­
rowniczych kół tego miasta, 
także ostatnie deklaracje i czy 
ny Klausa Schuetza. Na przy­
kład zawoalowany, nie 
mniej jednoznaczny w swej 
wymowie, jego apel o „okaza­
nie przez Bonn chęci zlikwido 
wania tego, co nazwalibyśmy 
wyzywającą formą obecności 
NRF w Berlinie Zachodnim”. 
Ale ponadto próba Schuetza 
niedopuszczenia do odby­
cia (tradycyjnym już zwy­
czajem) właśnie 1 wrze­
śnia, właśnie w Berli­
nie Zachodnim, głównej impre 
zy odwetowej nazywanej 
„Dniem Stron Ojczystych”. 
Kiedy zaś organizatorzy, wy­

Samochód wpadł do rowu, zderzę 
nie w czasie wyprzedzania, na 
jechanie na przechodnia... Spe­

cjaliści długo mogą wyliczać różne 
rodzaje wypadków drogowych, w wy­
niku których giną ludzie, niszczone 
są pojazdy. Statystyka przekonująco 
informuje, iż w układzie „człowiek 
— samochód” ogniwem najsłabszym 
najmniej pewnym, najczęściej zawo­
dzącym jest — kierowca.

Różnymi metodami próbuje się to 
ogniwo wzmocnić. Interesujące ba­
dania prowadzą m. in. naukowcy z 
Ukraińskiego Instytutu Psychologii w 
Kijowie pod kierownictwem doktora 
psychologii, Eugeniusza Mileriana.

— Praktyka dowodzi — mówi dr 
Milerian — że wypadki powodują nie 
tylko świeżo upieczeni kierowcy, ale 
również doświadczeni, zawodowi, któ­
rzy przejechali niejedną setkę tysięcy 
kilometrów. Przyczyny bywają roz­
maite i złożone: raz może nią być zbyt 
krótki, niepełny odpoczynek przed wy 
ruszeniem w drogę, kiedy indziej — 
jakieś nieporozumienie, zdenerwowa­
nie przed podróżą, jeszcze w innym 
przypadku — zły stan zdrowia kierów 
cy. Wszystko to, oczywiście, wpływać 
może na reakcje kierowcy; człowiek 
staje się mniej uważny, bardziej zaję­
ty własnymi myślami, niż tym, co 
dzieje się na drodze.

Ale oprócz takich chwilowych, doraź 
nych przyczyn, są poważniejsze. Takie, 
które sprawiają, iż niektórzy ludzie w 
ogóle nie powinni siadać za kierow­
nica samochodu. Z tego wiec względu 
tak ważne jest przeprowadzanie ba-

Prawo jazdy od psychologa
dań psychologicznych przed wydaniem 
prawa jazdy, by uniknąć ewentual­
nych nieszczęśliwych wypadków, któ­
re mogą spowodować ludzie nie po­
siadający niezbędnych psychicznych 
predyspozycji do wykonywania odpo­
wiedzialnego zawodu kierowcy.

Wiemy już — mówił dalej dr Mile­
rian — jakie cechy i walory psychicz­
ne zapewniają bezpieczne prowadzenie 
pojazdów, zarówno w normalnych wa 
runkach, jak i w nieprzewidzianych, 
nadzwyczajnych sytuacjach awaryj­
nych, kiedy decyzje podejmować trze­
ba w ułamkach sekundy. Jednym z 
ważniejszych elementów jest np. umie 
jętność właściwego oceniania odleg­
łości i położenia poruszających się na 
drodze pojazdów. Kierowca musi też 
mieć umiejętność równoczesnego ob­
serwowania drogi przed sobą, drogi 
za samochodem, musi też umieć — bez 
odwracania uwagi — kontrolować 
wskaźniki pomiarowe na tablicy itd.

Q ą to prawdy dawno znane, teore- 
tycznie wyliczane i powtarzane 

na każdym kursie dla kierowców. Prak 
tyka jednak dowodzi, iż podczas nor­
malnie odbywanych egzaminów prawa 
jazdy otrzymują często ludzie, którzy 
świetnie opanowali pamięciowo po­
szczególne artykuły i paragrafy Ko­
deksu Drogowego, znają znaki, wie­
dzą do czego służy ta czy inna śrubka. 
Ale w drodze, gdy prowadzą samo­

chód, okazuje się że zawodzą nerwy lub 
kierowca przejawia skłonności do zbyt 
ryzykownej, niebezpiecznej dla niego 
i otoczenia jazdy.

W instytucie kijowskim skonstruo­
wany został aparat, za pomocą które­
go badać można właściwości psychicz­
ne kandydatów na kierowców. Aparat 
na pierwszy rzut oka wygląda jak 
zwykła kabina samochodu. Kierowni­
ca, dźwignia biegów, pedały gazu, ha­
mulce, sprzęgła. Ale prócz tego — 
wiele różnokolorowych lampek.

Kandydat siada za kierownicą — 
przed nim na ekranie pojawia się 
obraz drogi. Szofer musi „prowadzić” 
swój wóz, omijać przechodniów, wy­
przedzać i wymijać inne pojazdy. Rów 
nocześnie jednak musi wykonywać po­
lecenia przekazywane przez psycholo­
ga przeprowadzającego badania. Gasi 
lub zapala tę lub inną lampkę, Włącza 
kontakty. A dzieje się to — gdy na 
ekranie pojawiają się różne obrazy: 

przeszkody, skrzyżowania, trzeba nagle 
hamować lub reagować na oślepiające 
światło nadjeżdżającego z przeciwne­
go kierunku samochodu. Liczniki nie­
ubłaganie odmierzają czas reakcji, no­
tują wszystkie błędy.

Przeprowadza się różne próby. Na 
przykład na ekranie pojawia się obraz 
skrzyżowania dróg. Pierwsza droga — 
najkrótsza, ale jedzie po niej wiele po­
jazdów, duży ruch, trudne warunki. 
Druga — nieco dłuższa, ale widać na

korzystując tradycje swego roz 
panoszenia, jednak tu zwołują 
(tyle, że na 6 września) zlot a- 
wamumików — nastąpiło cof­
nięcie subwencji z kasy miej­
skiej. Jednocześnie ogłoszono 
apel burmistrza „do wszy­
stkich sił politycznych Berlina 
Zachodniego”, zwracający u- 
wegę na „konieczność wypra­
cowania wspólnego stanowiska 
po podpisaniu układu NRF — 
ZSRR oraz przed VII turą roz 
mów czteromocarstwowych, 
które dotrzymywałoby kroku 
rządowi NRF w jego stara­
niach odprężeniowych”.

Niestety, pełną swobodę przeciw 
działania realistycznym intencjom 
Schuetza (a także odprężeniowym 
zabiegom Brandta), mają wciąż na 

terenie Berlina Zachodniego te si 
ły, których obecność wyklucza 
możliwość cofnięcia restrykcji. 
Przykładem — odbywający się jed 
nak w Berlinie Zachodnim „Dzień 
Stron Ojczystych” zwoływany 
również jako demonstracja prze­
ciwko „zdrajcom”, „politykom re 
zygnacji”, „wyprzedaży”; inaczej 
mówiąc przeciwko rządowi NRF i 
przeciwko burmistrzowi Berlina 
Zachodniego. A zarazem — celo­
wa akcja na rzecz storpedowania 
i rozwiązania problemu zachodnio 
berlińskiego i ratyfikacji układu 
ze Związkiem Radzieckim.

Co tu mówdć; jeśli Brandt 
toleruje puszczanie w pow­
szechny obieg jako swojej, 
choć nieoficjalnej, tezy: „Ro­
sjanie muszą teraz zapłacić za 
ratyfikację przez Bundestag u- 
kładu moskiewskiego uprzedni 
mi ustępstwami wobec Berli­
na Zachodniego” — zachęca 
swych przeciwników do awan 
tumiczej aktywności. Bo jak­
że to? — kalkulują oni. Zwią­
zek Radziecki ma awansem u- 
stąpić? Tym bardziej podbijaj 
my próg tej ustępliwości de­
monstracjami w Berlinie Za­
chodnim.

Tak więc an-tyodprężeniowa 
„Wacht am Rhein”, via Berlin 
Zachodni chce prowadzić swą 
grę o losy polityka NRF. Nie 
chce rozwiązania problemu Za 
chodniego Berlina, gdyż to za­
pewniłoby Brandtowi praktycz 
ny sukces jego polityki odprę­
żeniowej.

Tym bardziej postulaty 
ZSRR i NRD w sprawie de­
montażu następstw „fronto­
wej” kariery Berlina Zachod­
niego są naszymi postulatami.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Zanim w “Jaromie" zaczną gospodarzyć po nowsmu
55J przyszłym roku Jarociń- 
B3 skie Zakłady Przemy-

1 słu Maszynowego Leś­
nictwa „Jaroma” obchodzić 
będą 20-lecie istnienia. Jest to 
zwykle okazja do nodsumowa 
nia dorobku, z podkreśleniem, 
co zakład dał miastu i okoli­
cy. Ale dla zatrudnionych w 
nim ludzi znacznie ważniejsze 
jest to. co zakład da im w 
przyszłości. Jakie szanse, ja­
kie zarobki. Nie można się wy 
łączyć z ogólnokrajowej dys­
kusji nad sposobem wprowa­
dzenia w życie nowych metod 
gospodarowania, bo przecież 
podwyżki płac zależeć będą od 
tego, jakie środki zakład na 
ten cel wygospodarzy.

Dzień dzisiejszy „Jaromy” 
— to produkcja wartości 100 
min zł. w połowie przeznaczo­
na na eksport. Od 1959 r. za­
kład specjalizuje się w pro­
dukcji obrabiarek do drewna. 
Jutro „Jaromy” — to wzrost 
produkcji w następnej pięcio­
latce o 180 procent, przy wzro 
ście zatrudnienia o 20 procent 
i wydajności pracy o 40 pro­
cent. Towarzyszyć temu bę­
dzie odpowiedni wzrost płac.

Krok w specjalizację
Komisja zakładowa do 

spraw nowego systemu bodź­
ców ekonomicznych zakończy 
ła swa pracę. Jako wskaźnik 
syntetyczny przyjęto kwotę zy 
sku. Odpowiednio do tego wy 
znaczono zadania odcinkowe: 
postęp techniczny, eksport i 
wykorzystanie parku maszyno 
wego. W ramach pierwszego 
zadania ustalono trzy tematy: 
wprowadzenie do produkcji 
nowego typu strugarek i no­
wego typu obrabiarek oraz 
znaczna obniżkę pracochłon­
ności. Zakład zmierza w kie­
runku dalszej specjalizacji i 
unowocześnienia produkcji.

„Jaroma” produkuje obec­
nie obrabiarki i urządzenia do 
przeróbki drewna. Produkcja 
wielu z tych maszyn, takich 
np. jak taśmówki tartaczne, 
taśmówki do kłód i wyrzyn- 
ków. linia formowania i pra­
sowania płyt -wiórowych — 
przekazana zostanie pokrew­
nym zakładom w Bydgoszczy 
lub Szczecinie. Na ich miejsce 
weida do produkcji wieloczyn 
nościowe obrabiarki zespolone.

Zmiana profilu produkcji, 
! zwłaszcza eksportowej, przy- 

। niesie około 41 min zł oszczęd­
ności. Cena jednego kilogra­
ma obrabiarki zwykłej wynosi 
63 zł. podczas gdy zespolonej 
250—270 zł. Do tej pory ten 
drugi typ sprowadzaliśmy, pła 
cac 350 zł od kilograma. Róż­
nica wyraźna. Sam zakład — 
jedyny w kraju producent ob­
rabiarek zespolonych, poprzez 
te zmianę profilu produkcji i 
specjalizacje uzyska około 9 
min tX oszczędności.

Efektywne zadania
Według obliczeń zakładowej 

komisji do spraw nowego sy­

stemu bodźców ekonomicz­
nych. lata 1971—75 przyniosą 
zakładowi inne jeszcze oszczęd 
ności (około 2,5 min zł), uzy­
skane droga obniżki kosztów 
materiałowych i pracochłon­
ności poprzez zmianę technolo 
gii produkcji: zastąpienie ob­
róbki indywidualnej — zespo­
łowa. a wiórowej — plastycz­
na. Jeśli np. wykonanie jakie­
goś elementu wymaga wywier 
cenią w nim pięciu otworów, 
poprzednio wiercono każdy 
otwór oddzielnie. Odpowiednie 
oprzyrzado-wanie maszyn po­
zwala na wiercenie wszystkich 
pięciu otworów razem. Praco­
chłonność 3.5 raza mniejsza. 
Jeśli na wykonanie jakiegoś 
detalu metoda obróbki wióro­
wej potrzeba było 1 kg mate­
riału (odpady!), przy obróbce 
plastycznej wystarczy 0,5 kg.

Jednym z zadań odcinko­
wych „Jaromy” jest wykorzy 
stanie parku maszynowego. Jak 
wykazała ostatnia analiza, to­
karki w ramach jednej zmiany 
wykorzystane były tylko w 
83 procentach, dla frezarek 
wskaźnik wykorzystania wyno 
sił 1,43, a dla kuźni zaledwie 
0,26. Koszt bezczynności ma­
szyn w kuźni obliczono na 
318 000 zł. Pełniejsze wykorzy 
stanie kuźni jest więc dla „Ja 
romy” jednym z pilniejszych 
zadań.

Zakład, przewidziany do roz 
budowy i w sposób zasadniczy 
zmieniający profil produkcji, 
liczy się z generalną wymianą 
maszyn. Tym bardziej, że 
znaczna część parku maszyno 
wego posiada metryki dość sta 
re. Np. tokarka karuzelowa pa 
mięta rok 1947, wiertarki po­
chodzą z lat 1948—52. Brak 
części wymiennych, które trze 
ba niejednokrotnie wykony­
wać we własnym zakresie, prze 
dłużą czas i podnosi koszt ich 
remontu. Po dokładnej analizie 
zdecydowano z 10 spośród po­
siadanych maszyn zrezygnować 
jako nie nadających się, a p' 
nadto 29 dalszych przezna­
czyć do wymiany.

Pomyślano o organizacji ”
Postęp techniczny, to także 

właściwa gospodarka zasoba­
mi ludzkimi oraz, nowoczesne 
metody zarządzania. W wykry 
waniu rezerw tkwiących w nie 
zawsze właściwym rozstawie­
niu pracowników pomogła sa­
ma załoga. Brygady uporządko 
wały swe składy. W wyniku 
wzmożonej dyscypliny pracy, 
po nieskutecznych upomnie­
niach zwolniono 23 ludzi, da­
jąc im możność ewentualnego 
powrotu, ale na innych już wa 
runkach. W „Jaromie” powstał 
również problem nadwyżki si­
ły roboczej, w wysokości 21 lu 
dzi. Postanowiono ich zatrud­
nić przy wykonywaniu prac, 
zlecanych do tej pory prywat­
nym lub spółdzielczym koope­
rantom. Chodzi o modele i drób 
ne detale. 7 osób potrzebnych 
będzie w narzędziowni-kuzni.

By zwiększyć odpowiedzial­
ność i usprawnić kierowanie 
produkcją, w „Jaromie” wpro 
wadza się tzw. zarządzanie pro 
gramowe. Wszystkie komórki, 
od konstrukcji aż do wdrożenia 
produkcji, stanowić będą inte 
gralną całość, podległą jednemu 
kierownikowi. Koniec pracy 
stanowić będzie dopiero wy­
rób finalny.

Co dzięki realizacji tych 
wszystkich zadań uzyska zało 
ga? Wstępne obliczenia wska­
zują, że winna ona otrzymać 
podwyżkę w granicach 18,7 
procentach w stosunku do ba­
zowego funduszu płac. Pomyśl 
na realizacja zadań przyszłej 
pięciolatki może przynieść 
wzrost'płac w granicach 21—22 
procent.

Nie wszystko jednak zależy 
od samej załogi. Rytmiczność 
pracy zależy również od do­
staw. Tymczasem lipiec i sier­
pień to okres przestojów, kie­
dy to zakład czeka na dostawę 
sprowadzanych z całego kraju 
odlewów. Wędrują one do Jaro 
cina m. in. z Krakowa, Często 
chowy, Nowej Soli. Najmniej 
ich przybywa z leżącego tuż 
pod bokiem Śremu. Od wJaści 
wego zorganizowania Koope­
racji w tym zakresie sporo bę 
dzie zależeć.

Wiele jeszcze można powie­
dzieć o „Jaromie” i jej załc- 
dze, przygotowującej się do 
przejścia na nowy system bódź 
ców ekonomicznych. Zakończy 
my jednak, by obiecać sobie, że 
przyjedziemy tu za rok i zoba 
czymy, co też w „Jaromie” 
się zmieniło.

BOGNA WOJCIECHOWSKA
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Jerzy Lipiński — ..Druga wojna

niej dwa czy trzy samochody. Trzecia 
wreszcie — najdłuższa, ale za to zu­
pełnie pusta. Przy tym skrzyżowaniu, 
przy tego rodzaju wyborze, poznać 
można charakter kierowcy. Jeśli lubi 
ryzykować — wybiera tę najkrótszą 
drogę, ale najbardziej zatłoczoną. Je­
żeli przejechał bez „wypadku”, nie na­
ruszył przepisów — ryzyko jest 
usprawiedliwione. Licznik dokładnie 
to zanotuje. AIe jeśli popełnił błędy — 
oznacza to, że kierowca przecenia swe 
umiejętności i możliwości.

psycholog przeprowadzający bada 
* nia specjalnie utrudnia zadania, 

stwarza nadzwyczajne sytuacje, takie 
jakie na drogach rzadko się zdarzają. 
Ale właśnie przy tych nadzwyczaj­
nych sytuacjach najlepiej poznać moż 
na nie tylko umiejętności, ale i cechy 
charakteru kierowcy.

Aparatura wykonana w instytucie 
kijowskim poddawana jest obecnie 
różnym próbom, już wprowadza się 
zmiany, usprawnienia. Do końca bie­
żącego roku wykonany zostanie na­
stępny model, a później rozpocznie się 
seryjną produkcję przyrządów, które 
ułatwią przeprowadzanie badań psy­
chotechnicznych, zarówno w trakcie 
egzaminów zdawanych przez kandyda 
tów ubiegających się o prawo jazdy, 
jak i tych, którzy już jeżdżą.

WADIM RYBAŁCZENKO
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I liga piłkarska
29 i 30 bm finał Pucharu Europy

Kandydujemy do piątego miejsca
W (najbliższa sobotę i niedzielę w Sztokholmie rozeerany zosta­

nie finał Pucharu Europy w lekkiej atletyce mężczyzn 
łów - Francja. NRD. NRF. Polska. Wiochy Szwecja i 
nie do walki o miano najlepszej 
szansami jada do Sztokholmu drużyny europejskiej.

nasi reprezentanci?

7 zespo- 
ZSRR sta 
Z jakimi

Stal (M.) Legia
Szombierki — Polonia 0:2 (4:1) 

GKS — Stal (Rz.) 4:4
Gwardia 

Ruch — :
Górnik 9:1 (9:6)

Zagłębie (S.)
ROW — Zagłębie (W.)

Pogoń Wisła 1:9
TABELA

1. Ruch
t. Stal Mielec
3. Pogoń
4. Legia
5. Górnik Zabrze

4:1 (4:9
2:0 («:«) 
(1:0)

5
5
5

9 18—5

— Piąte miejsce jest w zasięgu 
możliwości Dolskiej drużyny — 
oświadczył szef szkolenia PZLA 
dr J. Jackowski. Zarówno wyni-
ki uzyskane półfinałach
Helsinkach lak i kalkulacje, opar 
te na tabelach najlepszych tego 
rocznych rezultatów, tynuia Pol­
skę na niale miejsce. Zespoły 
ZSRR. Francji. NRD i NRF sa —
biorac teoretycznie znacznie
silnielsze od nas. Do piątego miej 
sca. onrćcz Polski, kandyduje ze­
spół Włoch, który w bezpośred­
nim spotkaniu tegorocznym w 
Svrakuzach wvnadł całkiem nie­
źle, Gospodarze imprezy — Szwe 
dzi powinni znaleźć sie na ostat 
nim. siódmvm miejscu.

Nasze najsilniejsze punkty to

WOJTAKAJTIS 
BRĄZOWYM MEDALISTĄ 

UNIYERSIADY

Na stadionach, pływalniach i w 
halach sportowych Turynu naj­
lepsi sportowcy — studenci świa­
ta rozpoczęli walkę o medale ko­
lejnej letniej Universjady. W Tu 
rvnie przebywa ok. 2.5 tys. za-
wodników blisko 60 krajów.
Liczba ta nie jest ostateczna, bo 
wiem nieustannie przybywają dal 
si uczestnicy imprezy.

W środę rano zawody turyń- 
skie.1 Universjady zainaugurowali 
pływacy. Na starcie stanęło wie­
le gwiazd światowego pływania. 
W tym doborowym towarzystwie 
cenny sukces odniósł student 
AttF — Władysław Wojtakajtis, 
zdobywając brązowy medal na 
1500 m st. dow. Uzyskał czas 
17.34.9. Zwyciężył Amerykanin 
Strenk 16.43.1 przed swym roda­
kiem Genterem 17.01,1.

SZMIDT NA 3 MIEJSCU 
W POLANICY

Zwycięzca 
środę VIII

zakończonego we
międzynarodowego

turnieju szachowego w Polanicy 
Zdroju, został mistrz międzyna­
rodowy. Czechosłowak Jan Smej- 
kal. który uzyskał 11.5 nkt. Na 
15 rozegranych partii wygrał on 
osiem, a siedem zremisował.

Drugie miejsce
(ZSRR) — 10.5
Szmidt (Polska)

za.iał
pkt.. a

Zajcew 
trzecie

9,5 pkt.. oo
jest dużym sukcesem polskiego 
szachisty.

POLSKA — JAPONIA 4:3

W rewanżowym międzypaństwo­
wym meczu siatkówki kobiet, Ja­
ponia ponownie pokonała Polskę 
3 0 (15:1, 15:9, 15:4).

WACH MISTRZEM POLSKI

Biegiem przełajowym zakończy 
łv sie w śróde w Warszawie mi­
strzostwa Polski w pięcioboju no­
woczesnym. Tytuł mistrzowski 
zdobył Ryszard Wach, który uzy 
skał bardzo dobry wynik 4836 pkt. 
zdobywając tym samym klasę mi 
strzowska. Wicemistrzem został 
Krzysztof Trybusiewicz. a trzecie 
mieisce zalał ubiegłoroczny wice­
mistrz Jalskj — Jerzy Wach. (o<

(I Praca $ franka
Rencistę lub emeryta do 
lekkich prac na probost­
wie w powiecie wrzesiń­
skim przyjmę. Zapew­
niam całkowite utrzyma­
nie i mieszkanie. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 

•’”34g.

Szordykowski. Nowosz,
Osobiście wierze w to. że w 
Sztokholmie reprezentanci Polski 
wywalcza co najmniel dwa zwy 
ciestwa indywidualno. Jednak w 
Pucharze Furopy liczą sie nie 
tylko pojedyncze sukcesy, ale 
rezultaty wszystkich zawodników. 
Konkurenci górują nad nami zde

Werner. 7.
8.
9.

ID.
11.

ROW Rybnik
GKS Katowice 
Stal Rzeszów 
Szombierki 
Wisła 
Polonia

cynowanie przede wszystkim w 
skokach. Trudne zadanie czeka 
wiec Buciarskiegó (tyczka) Klin­
gera (wz.wvż). Cabaia (w dal), w 
troiskoku zgłosiliśmy 2 zawodni 
ków — ..weterana” Szmidta i 
młodego Joachimowskiego. O tym, 
który z nich wystani zadecyduje 
mv w ostatniej chwili.

Zdaniem trenerów Mleczko bę­
dzie miał większe szanse na 10 
tys. m. dlatego też na 5000 m po­
biegnie Podolak.

W ostatnich dniach obserwuje­
my zwyżkę formy naszych 400- 
metrowców. Podczas biegu kon­
trolnego na 200 m Werner i Ba- 
deński uzyskali mimo przeciw­
nego wiatru, do 20,3. Walka z 
Francuzem Nalletem zaoowiada 
sie wiec ciekawie.

W 1970 r. europejska czołówka 
jest niezwykle wyrównana. W 
Sztokholmie do 1 miejsca kandy 
dować beda zespoły NRD. NRF, 
Francji i ZSRR. Osobiście naiwięk 
sze szanse dale lekkoatletom 
Związku Radzieckiego, którzy tak 
świetnie zaprezentowali sie w I.e 
ningradzie w meczu z USA, (ot)

12. Zagłębie Wałbrzych
13. Zagłębię Sosnowiec
14. Gwardia

H piłkarska

5
5
5
5
5
5

5
2

«—1 
8—7

4—3

7—10

3—8
2-9

Slask (Wr.) — Star (Starachowice)
1:1 (0:1) (t)

Ponadto punkty usługowe przy ulicy:
St. Rynek 76Głogowskiej 61Wodnej 3/4

własnych i

Wodnej 16/17
Swoboda 29

Ślusarskiej 15
Gar bary 6

Ściegiennego 63
Engla 15

REGIONALNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „RENOMA”

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE
KONFEKCJI DAMSKIEJ LEKKIEJ, DZIECIĘCEJ 

I BIELIZNY POŚCIELOWEJ
punktach usługowych przy ulicy:

Sprzedam wózek kombi­
nowany w dobrym stanie. 
Husarska 14 m. 6. 35476g

K5807

PRZYJMUJĄ DO WYKONANIA USŁUGI W ZAKRESIE 
BIELIZNY DAMSKIEJ, MĘSKIEJ I GORSECIARSTWA. 

Przyjmujemy również do wykonania kołdry z materiałów

Toto-Lotek
płaci

P. P. Totalizator Sportowy za-
wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 23 sierpnia 1970 r. 
stwierdzono: 2 rózw. z 12 trafie-

Wózki dzecięce ostatnia 
nowość głębokie — kom­
binowane — leżaczki wzo­
ry prawnie zastrzeżone po 
lecą Wytwórnia, Orzeszko
wej 13. 34188g

niami wygrane po 144.843 zł;
46 rozw. z 11 trafieniami — wygra 
ne po 6.297 zł; 845 rozw. z 10 tra­
fieniami -s wygrane po 342 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
23 sierpnia 1970 r. stwierdzono: 2 
rozw. z 6 trafieniami — wygrane 
Do 946.182 zł; 2 rozw. z 5 traf. 
Drem. — wygrane do 946.182 zł: 138 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygra­
ne do 18.283 zł; 8.692 rozw. z 4 
trafieniami — wygrane do 362 zł: 
172.520 rozw. z 3 trafieniami — wy 
grane no 18 zł. (PAP)

Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia Z. Jankę. Dą-
browskiego 88. 33881g
Auto Seryice — Kraszew­
skiego 30 udziela 3 letniej 
gwarancji na antykorozyj 
ne zabezpieczenie nowego 
samochodu — 2 letniej na 
zabezpieczenie używane­
go. Specjalność naprawy 
samochodu Syrena.

33895?
Dobry „Junak” 5.500,— 
— sprzedam. Nad Wierz-
bekiem 16 m. 9.

Kto zostanie dwunastym
żużlowym mistrzem świata?

Po raz pierwszy finały Indywidualnych mistrzostw świata 
grane zostaną poza Wembley i G oeteborgiem. Niewiele dni 
nas od tej największej żużlowej imprezy, która odbędzie 
września na torze Stadionu Olimpijskiego we Wrocławiu,

Polaay bardzo liczą się w świa­
towym współzawodnictwie w tej
dyscyplinie.
liśmy

Trzykrotnie zdoby­
drużynowe mistrzostwo

śwlata. Było to na polskich to­
rach w 1961 r. i 1966 r. we Wrocła 
wiu i 1969 r. w Rybniku. Nasi re­
prezentanci startowali ponadto na 
licznych torach zagranicznych, m.
in. indywidualnych mistrzo-
stwach świata.

W tym roku Międzynarodowa 
Federacja Motocyklowa powierzy 
ła Polsce przeprowadzenie tych 
wielkich finałów. Wystąpi w nich 

. 16 kierowców. r, ,
Tytuły mistrzów świata zdobyli 

dotychczas: 1959 r. — Wembley: 
Moore (Nowa Zelandia), 1960 — 
Wembley: Fundin (Szwecja), 1961 
— Malmoe, Fundin (Szwecja), 1962 
— Wembley: Craven (Anglia), 1963 
— Wembley: Fundin (Szwecja), 
1964 — Goeteborg: Briggs (Nowa
Zelandia), 1965 Wembley:
Knutsson (Szwecja), 1966 — Goete 
borg: Briggs (Nowa Zelandia), 
1967 — Wembley: Fundin (Szwe-
cja), 1968 Goeteborg:
(Nowa Zelandia), 1969

Mauger
Wem-

bley: Mauger (Nowa Zelandia).
Kto zdobędzie 12 tytuł mistrza 

świata? Czy Polacy przerwą zwy­
cięską passę reprezentantów blo-

34992g
Sprzedam okazyjnie w 
dobrym stanie — pianino.
Oferty „Prasa1
waldzka 13 dla 34710g.

Grun­

Skuter Lambretta 150 Ld

roze- 
dzieli 
się 6

ku angielsko-szwedzko-nowozelan 
dzkiego?

Główna Komisja Żużlowa 
PZMot. wyznaczyła, po bardzo 
długiej 1 uciążliwej dla zawodni­
ków eliminacji następującą szóst 
kę: A. Worynę i A. Wyglendę z 
ROW Rybnik, J. Muchę i P. Wa- 
loszka ze Śląska Świętochłowice, 
oraz Z. Friedka z Kolejarza Opo­
le i H. Gluecklicha z Polonii Byd 
goszcz. Na rezerwowych wytypo­
wano: E. Migosia ze Stali Gorzów 
i J. Szczakiela z Kolejarza Opole.

Woryna 1 Jancarz zdobyli do­
tychczas dla naszych barw dwa 
tytuły wicemistrzów świata w la 
tach 1966 i 1968.

Skład ten uzupełnią w finale: 
czterokrotny mistrz świata Briggs, 
dwukrotny mistrz świata Mauger 
(obaj Nowa Zelandia), oraz Sjoe- 
sten i Michanek (obaj Szwecja), 
Olsen (Dania) i Hedge (Anglia). 
Czterech reprezentantów wysta­
wia ZSRR: Gordiejewa, Kurylen- 
kę, Klementiewa i Dubinina. Za­
interesowanie mistrzostwami jest 
w Polsce ogromne.

Wykupiono już wszystkie bilety 
na około 60 tys. miejsc, a zapotrze 
bowanie wyniosło jeszcze raz ty­
le. (tp)

Pomoc domowa do goto­
wania i sprzątania do 4 
osób potrzebna zaraz. Mo 
że być rencistka. Utrzyma 
nie i zakwaterowanie na 
miejscu. Ogrodnictwo Ko- 
cew, Poznań, Starołecka 
165. ______ ____ 35850?
Malarzy i uczni przyjmę I Sprzedam motocykl ,.CZ” 
Mielżyńskiego 20 m. 9. i i „Osę”, ul. Łęczycka 24 

34595gl»m. 1. 35727?

© Sprzedaż
Okazyjnie sprzedam kom 
piet stołowy, tapczan, sza­
fę. Rutkowskiego 12 m. 4 
godz. 16—18 tel. 656-84.

35777?

NAGRODY

pilnie sprzedam, 
ul. XX-lecia PRL 
63.

Konin, 
10 m. 

1529p

• Samochody
Sprzedam Syrenę 103. Brzo
zowa 12a. 35889?
Okazyjnie sprzedam samo 
chód osobowy Renauit- 
Dauphine z 1963, stan bar 
dzo dobry, pierwszy właś­
ciciel, rejestracja war­
szawska. Wiadomość: O- 
berniki, ul. Szamotulska
55, tel. 386. 35422?
Sprzedam Syrenę 103. Sza­
motuły, ul. Wiosenna 19. 

34786g
Sprzedam Syrenę 104. Opa 
lenica, ul. Strumykowa 
1 b. 34785g
Sprzedamy nową Warsza­
wę 224 oraz nowego ,,Zu- 
;ka”. Września, ul. Kosy-
łiierów 52. 35886?
Syrenę 104 rok 1969 sprze­
dam, tel. 461-30. 3S550g

Samochód osobowy Syre­
na 103, przebieg 36.000 km, 
sprzedam. Gniezno, tel. 
10-37 godz. 17—19. 1538u

Lokale
Kończący studia, poszu­
kuje niekrępujacego po­
koju. Gwarancja wypro-

— Grunwaldzka 19 dla 
35521 g.
Pani członek spółdzielni

, , ,1 poszukuje pokoju w śród-
Sprzedam kompletny piec|rnje<;C1Ut oferty tel. 734-61 
piekarski, rurkowy, dwu- ...piekarski, rurkowy, dwu-
Komorowy, dwunastobla- 
chowy. Zielona Góra, Sre 
brną Góra 9 — piekarnia. 

K5928

35S87g

Sprzedam skuter Puegeot 
poj. 150 ccm, stań idealny. 
Parking Aleje Marcinków
skie go. 34753g

MHD Artykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu
KOMUNIKUJE, ŻE W DNIU 11 SIERPNIA BR. KOMISYJNIE WYLOSOWANO

25 NAGRÓD PREMII
DLA OSÓB DOKONUJĄCYCH ZAKUPU UPOMINKÓW W NASZYCH SKLEPACH 

w okresie od 25 czerwca do 30 lipca br.
1 nagroda — teczka skórzana — ob. Krawczuk, 

Poznań, ul. Lodowa 19A m. 1,
2 nagroda — parasol damski — ob. M. Dąbrow­

ski, Poznań, ul Tomickiego 8 m. 19,
3 nagroda — parasol męski — ob. Elżbieta Wal- 

kowiak, Poznań, ul. Mickiewicza 18,
4. nagroda — rękawiczki męskie — ob. Włady­

sława Pychyńska, Poznań, uL Chełmońskie­
go 22/5a, „ „

3 nagroda — torba damska — ob. Michał Zelmer, 
Poznań, ul. Husarska 3,

6 nagroda — aktówka — ob. Aleksandra Soi-

8

9

10

11

12

czuk, Poznań, ul. Kasprzaka 2/1, 
nagroda — teczka skórzana. — ob. Iwona Do­
pierała, Poznań, ul. Małeckiego 24/7, 
nagroda — torba damska — ob. Urszula Ku­
biak, Poznań, ni. Tomickiego 27, .
nagroda — worek turystyczny — ob. Sterania 
Andrzejewska, Poznań, ul. Dąbrowskiego -6/-. 
nagroda — szal okryciowy — ob. Jamna Ko­
walewska, Rzepin, ul. Wojska Polskiego 4 , 
nagroda — pasek damski — ob. Ryb­
czyńska, Poznań, ul. Prądzyńskiego 22/8. 
nagroda — pasek damski — ob. Władysława 
Michalska, Poznań, ul. Jesionowa 7/3, ,
nagroda — pasek damski — ob. Ęrne»t « 
ski, Świebodzin, ul. Obrońców Stalingradu 29,

15

16

11

IZ

19

20

21

22

23

24

25

nagroda — obrus — ob. Łucja Głysiuk, Gło­
gów, ul. Łąkowa 52,
nagroda — kasetka pasmanteryjna — ob. Anna 
Andrzejczak, Komorniki, pow. Poznań, nl.
Nowa
nagroda — klucz „Bachus” — ob. Joanna Le­
wandowska, Poznań, ul. Czajcza 12/12, 
nagroda — rękawiczki damskie — ob. Alek­
sandra Redlich, Poznań, ul. Zwierzyniecka 7, 
nagroda — puderniczka — ob. Jan Wojcie­
chowski, Poznań, ul. Majakowskiego 158/3, 
nagroda — kosmetyczka — ob. Halina Andrze­
jewska Poznań, ul. Czerwonej Armii 49/56, 
nagroda - apaszka — ob. Helena Niedźwiadek, 
Poznań, ul. Powstańcza 9/12,
nagroda — apaszka — ob. Mana Dopierała, 
Poznań, ul. Główna 44/1,
nagroda - apaszka — ob. Halina Szwed, Poz­
nań, Osiedle Piastowskie 54/38,
nagroda — pończochy — ob. Eleonora Syller, 
Poznań, ul. Strzelecka 36/8.
nagroda — korkociąg — ob. Jacek Radoła, 
Wolsztyn, ul. Gen. Świerczewskiego 8/2, 
nagroda — szelki — ob. Radzisław Felis, Poz­
nań, Osiedle Jagiellońskie 15/12.

onrRRAC W DYREKCJI MHD ARTYKUŁAMI UŻYTKU 
KULTU^^TOGO2 W POZNANIU, UL. MICKIEWICZA 30 W DZIALE HANDLOWYM 

K 9-10 30 i 13.30-13 (w soboty od 9-11) do dnia 10 wronia 1970 r.
° K5802

Teczki, tornistry, aktówki, torby, worki
na sezon szkolny

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE

W SKLEPACH Z

przy ulicach
Ratajczaka 31

Lampego 11 
Stary Rynek 95/96 

Dzierżyńskiego

GALANTERIĄ SKÓRZANĄ

15
Walki Młodych

POMYŚLNYCH

Starsza pani kupi kawa- 
itrkę spółdzielczą własno­
ściową do II piętra. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 35353g.
Starsze małżeństwo (ren­
cistów) przyjmę na miesz- 

J kanie, miejscowość pod 
Poznaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35?31g.
Chłopca szkoły zawodo­
wej. przyjmę na wspólny 
pokój, blisko dworca, ul.
Gąsiorowskich 10
lewy wysoki parter,
podwórzu.

15.

34694g

d Nieruchomości
Sprzedam działkę pod bu­
dowę 618 m*. Leszno, ul. 
Szybowników 25a. 1501pr
Kupię domek jednorodzin 
ny w Poznaniu przy tram 
waju. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33960g.
Gospodarstwo rolne 1,5 ha 
blisko Poznania, oddam w 
dzierżawę. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
35232g.
Sprzedam dom, I ptr., ga 
raz, 10 izb wraz zakładem 
fryzjerskim damsko-mę- 
skim, miejscowość powia­
towa, 20 tys. mieszkań­
ców. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 1523p.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha z zabudowania­
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1534p.
Sprzedam dom wyłączony 
z ogrodem, peryferie Jaro
cina. Pluta, Koźmin
Wlkp., Zielona 16. 1535p
Okazyjnie kupię tanie — 
podupadłe gospodarstwo 
rolne do 3 ha ziemi. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34707g.

Dąbrowskiego 6
Kraszewskiego 7

Szkolna 11 
Grobla 1 a

17 Głogowska 73.

zakupów Życzy

MHD OBUWIEM w Poznaniu MHD OBUWIEM
M5702

Sprzedam działki budowla 
ne Gnieźnie. Informacje 
Gniezno, Krasickiego 12 
m. 4. 1524p
Sprzedam z powodu sta- 
rośęl gospodarstwo 11 ha 
pod Kościanem. St. Dzi­
wak. Lubosz Nowy, ul. 
Kościańska 36. 35501g

Ząuhy O Różne
Dnia 18 bm, w PDT zgu­
biono kosmetyczkę zawar­
tością pieniędzy i kluczy. 
Uczciwego znalazcę proszę 
c zwrot. Poznań 24, Głu-
szyna Leśna. 35703?
Czarny; duży pudel zagi­
nął; Zwrot wynagrodzę. 
Armii Czerwonej 8 m. 4.
Tel. 567-33. 35768g
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny nr PX 06-51 na naz­
wisko Józel Kądec Włady 
srawowo, pow. Nowy To-
myśl. 1520p
Zaginęły 2 suczki mysliw 
skie z ogrodnictwa w Swa 
azimiu. Wyżeł brązowy, 
biało-nakrapiany i jagte- 
rier mały, czarny. Proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem do Swadzimia lub 
Poznań, Botaniczna 50 tel.
452-82. 35717g
23 bm. w godzinach popo­
łudniowych zostawiono pa 
miątkowy parasol składa­
ny damski na trasie auto 
busu nr 63 Górczyn — Sta 
lingradzka. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Scie- 
t;iennego nr 20 m. 3.
Zgubiono butlę do gazu 
płynnego 5 kg. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań ul. 
Chełmińska 9 m. 2. 35881?
Dnia 24. 8. br. godz. 11.15 
jadąc motocyklem trasa 
Zegrze ul. Chudoby zgu­
biłem czarną aktówkę z 
dokumentacją techniczna 
oraz portfel z większą go­
tówką pieniędzy. Uczciwe 
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
na adres Z. Sobkowski, 
Poznań, ul. Stalowa 4.
_____________________35871g
Poszukuję świadka wy­
padku, który był dnia 29. 
7. 1970 r. o godz. 11.10 w 
Czarnkowie koło CPN-u 
samochodu wywrotki mar 
ki Star z motocyklem mar 
ki MZ. Proszę się zgłosić 
pod adresem Bogusław Ko 
styk Wieleń Północny, ul. 
Żymierskiego 8. 1533p
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Poz 
nań, Małeckiego 34 . 33851g
Gręplowanie we>ny, waty 
szarpanie szmat na koł­
dry. Poznań, Piękna 47 — 
naprzeciw Ogrodu Bota-
nicznego. 34741?
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
r.ia — Długa 9. 35673g

<• Matrymonialne
Na szczęśliwą jesień życia 
poślubi kulturalnego inte 
ligentnego w średnim lub 
starszym wieku niezależ­
na domatorka ze środowis 
ka naukowego. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
31705g.

_ _ . n J E KOLEGIUM! Marian Flejsierowicz (sekretarf redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, - 
R,-E r „ Pnrzvcki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). .

-^11-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny: 557-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: S48-85. ;
* ■’ R57-7S w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. »

....... ......... . _ Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19 tel. 452-89 i fU-lt- ;
Za treść 1 W nie odpowiada • Prenumerata- wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Po-”; "R0"’*'1 • •
• Druk; Poznańskie Okłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów, B-G *

"""EiŁKaPOLSK!
p°znań. Grunwaldzka 19

P.K.P. ODDZIAŁ RUCHOWO-HANDLOWY 
W POZNANIU

ogłasza dodatkowe zapisy
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT

NA ROK SZKOLNY 1979/71 DO KLASY I 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

DLA PRACUJĄCYCH
w zawodzie kolejarz o specjalności 

„operator ruchowo-przewozowy kolei” 
Warunki przyjęcia:
1) Ukończenie 8 klas szkoły podstawowej,
2) Stan zdrowia pozwalający na wykonywanie 

zawodu.. ............ -
W -czasie nauki zawodu uczniowie otrzymują:
1) Wynagrodzenie:

w I roku nauki od 150 do 260,— zł, 
w II roku nauki od 320 do 380,— zł, 
w III roku nauki od 640,— zł.

2) Odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, 
bezpłatne umundurowanie służbowe, legity­
mację uprawniającą do 80*/« zniżki kolejowej, 
12 bezpłatnych biletów, bezpłatny bilet kole­
jowy na dojazd do szkoły, bezpłatną kolejową 
opiekę lekarską wraz z lekami, deputat wę­
glowy począwszy od II roku nauki, urlop 
zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Wymagane dokumenty:
1) Podanie. 2) Dokument urodzenia lub dowód 

osobisty do wglądu. 3) Życiorys. 4) trzy foto­
grafie.

Zapisy przyjmuje się do dnia 30 sierpnia br. 
w Oddziale Ruchowo-Handlowym w Poznaniu, 
ulica Chudoby nr 10 I piętro, pokój 119.

Absolwentom szkoły zapewnia się zatrudnienie.
K5839

POSZUKUJE

z używalnością kuchni i przynależności 
dla małżeństwa z dzieckiem (4 lata) na sezon
teatralny 1970/71 płatne częściowo z góry.

Zgłoszenia codziennie w dziale adm. od 8 rano
lub tel. 556-27 ul. 27 Grudnia 3/10. K5725

W niedzielnym losowaniu 
„KOZIOŁKÓW” 
TRZYKROTNA SZANSA. 
Z Ł O 2 KUPONY! 

K5907

ZŁOTNIKÓW na terenie m. Poznania — zatrudni 
Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „Jubiler”, 

Poznań, plac Wolności 3. M4659

Panna dobrej prezencji 
lat 36 pozna miłego pana, 
r-el matrymonialny. Ofer­
ty Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 1519p.________________  
Kulturalna dobrej prezen 
ej i pozna starszego pana 
tych samych walorów z 
własnym mieszkaniem. Po 
siadam dwie parcele k. 
Warszawy. Cel matrymo­
nialny. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 1522p

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K5686

Samotny wdowiec pozna 
panią samotną do lat 55 
posiadającą lokum, w ce­
la matrymonialnym. Ofer 
tv Prasa Grunwaldzka 19, 
dla 1423p.

Wdowiec po 60, rencista, 
własne mieszkanie, pozna 
panią w odpowiednim wie 
ku. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 34646g.

Grun­

Fmeryt pozna panią z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34606g.

tDnia 25 sierpnia 1970 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek przeżywszy lat 84 śp.

MARCIN PAWLAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 16.00 na cmentarzu
W głębokim smutku

sobotę, dnia 29 bm. 
w Naramowicach.

żona, dzieci i rodzina
35360?
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Czwartek

Józefa

Słońce: 4.53—19.54

TEATRY
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­

kle”; OPERETKA — g. 19 „Hra­
bia Luxemburg”. pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30. 15 „Różowa pan 
tera” (ang. 16 1.). g. 17.30. 20.15 
„Romeo i Julia” (ang. 16 1.); A- 
POLLO — nieczynne: BAŁTYK — 
g. 10. 12.30, 15.30. 18. 20.15 „Jesteś 
już mężczyzna” (USA 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14. 16, 
18. 20 „Dziewczyna z pistoletem” 
(włoski 16 1.): GONG — g. 10. 12 
„Śmierć Indianina” (cz. II rum. 
11 1.). g. 16. 18. 20 „Nie drażnić 
cioci Leontyny” (franc. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 19.30 „Białe 
wilki” (NRD 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30. 13. 15,30 „Jak ukraść mi­
lion dolarów” (USA 14 I.). g. 18, 
20.15 „Miłość jednej nocy” (rum. 
16 1.): KOSMOS — g. 19.30 „Żółta 
łódź podwodna” (ang. 14 1.); MAL 
TA — g. 17 „Gwiazdy Egeru” (cz. 
I i II weg. 14 1.): MINATURKA — 
g. 15.30, 17.30 19.30 „Żelazny • po­
tok” (radź. 14 1.); OLIMPIA — g. 
10. 12.30 „Przystanek autobusowy” 
(USA 14 1.). g. 15. 17.30. 20 „Ban­
dyci w Mediolanie” (włoski 16 1.): 
OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Zawodow 
cy” (USA 14 1); PANCERNIAK 
— g. 17.30. 20 „Powrót rewolwe­
rowca” (USA 14 1.): PAŁACOWE 
— g. 15. 17.30. 20 ..Doczekać zmro­
ku” (USA 16 1.); PRZYJAŹŃ i 
RIALTO — nieczynne: RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17. 19.30 „Na­
sza zwariowana rodzinka” (cze­
ski 14 1.): SCALA i TĘCZA — nie 
czynne: WARTA — g. 10. 12.30. 15 
17.30. 20 „Zemsta hajduków” (rum. 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 15. 17. 19.15 „Dziennik 
młodego małżeństwa” (fiński 16 
1.): WILDA — g. 10. 13. 16. 18 „Je­
sień Cheyennów” (USA 14 1.): 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — nieczyn 
ne: WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie 
drażnić cioci Leontyny” (franc. 16 
1.): WRZOS (Mosina) — g. 15 
„Miecz dla króla” (USA 7 1.). g. 
17, 19.15 „Łowcy skalpów” (USA 
16 1.): FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „Podróż po Afryce”.

DV1UR¥
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka. neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele i święta cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta, g. 12— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeźvce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37; Stare Miasto (Garba- 
rv 61. t.el. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.^

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18 dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziebicka 16. Starołec- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzko 248. tel. 67-24-14: 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM t: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MB z (do 
g. 17); 8.05 Publicystyka między­
narodowa; 8.10 Mozaika muzycz­
na: 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 8.54 „EI- 
dom” radzi: 9 Muzyka smyczków; 
9.30 Z muzyki włoskiej; 10.05 
„Niedźwiedź” — ode. 1 pow.; 10,25 
Z. Kodały — Suita orkiestrowa 
„Hary Janos”; 10.50 Powrót mię­
dzy zwykłych ludzi: 11 Radziec­
kie melodie i piosenki; 11.25 Kon­
cert Ork. PR w Łodzi: 11.50 Po­
radnia Rodzinna: 12.25 „Więcej, 
leniej, taniej”: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Dla was granty i śpiewamy; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich: 14 Wiersze młodych poetów 
słowackich: 14.10 Muzyka poważ­
na: 15.05 Radioferie z piosenka i 
plecakiem: 16.05 Koncert na serio; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.05 
Napisz oroszę — konc. życzeń Stu 
dia Rytm: 18.50 Muzyka i Aktual­
ności: 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 Z repertuaru czterech or­
kiestr — Konc. rozrywk.; 20.15 
X Międzynar. Festiwal Piosenki w 
Sopocie. Dzień Międzynarodowy; 
23.10 „Wieczór przed podróżą” — 
fragm. odow. z tomu ..Wycieczka 
na wysne Rab”: 23.10 Przeglądy 
i pogladv: 23.20 Tańczvmv do ”ół 
nocy: 0.10 Program nocny z Po­
znania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 
12.05 15 16 18 20 23. 24. 1. 2 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 .Socjorama” — 
oprać. Ewv Steckiej: 9 Tańce sym 
foniczne klasyków wiedeńskich: 
9.35 Przegląd czasopism regional­
nych: 9.45 Konc. rozrywk. z na-

Jeszcze o pieczywie

Tym razem — od
„Wszystkie gazety poznańskie pisały ostatnio o piekarniach. 

Raczej źle. Ale czy starano się znaleźć odpowiedź, dlaczego 
tak się dzieje, dlaczego ludzie uciekają z zawodu piekarza? 
Ludzi brak; same nadgodziny, których czasami zbiera się do 
800 rocznie, sprawy nie roztuiążą. A gdy dojdą jeszcze do te­
go choroba, czy urlop dwóch osób w małych piekarniach...”
Taki list czytelnika zachęcił 

nas do urządzenia nocnego raj 
du po niektórych piekarniach. 
Odwiedzaliśmy zupełnie przy­
padkowo wybrane.

Jest godzina 22.15. W pie­
karni przy ul. Głogowskiej 35 
— zmiana w komplecie, przy­
gotowuje wypiek bułek. Nie 
ma żadnych przeszkód w pro­
dukcji, jednak nadgodzin 
wypracowano w sierpniu już 
dość dużo.

Piekarnia przy ul. Granicz­
nej 9. Komplet 14 osób przygo 
towuje 18 000 bułek. Brygadzi­
sta Stanisław Ignasiak stwier­
dza: — Zakład minął już naj­
bardziej krytyczny okres urlo­
powy, który dał się we znaki 
pozostałym pracownikom. Nie 
ma przecież zastępstw. Obec­
nie cała zmiana pracuje o jed­
ną godzinę dłużej.

W piekarni przy Rynku Ła­
zarskim 10 brak jednej osoby 
z 5-osobowej załogi. Brygadzi­
sta za lipiec ma 128 nadgodzin.

Przy ul. Piaskowej w piekar 
ni nr 4 dwie osoby na urlo­
pach. Pracownicy skarżą się na 
nadmiar nadgodzin, wypraco­
wują ich 70—80 miesięcznie. 
Muszą wyprodukować w pier­
wszych godzinach 18 000 bułek 
na zaopatrzenie części sklepów 
Starego Miasta.

W piekarni przy ul. Poznań­
skiej rozmawiamy przez okno. 
Załoga nie ma chwili czasu. 
Brak dwóch ludzi.

Przejścia dla pieszych 
z sygnalizacją

Wzrastający ruch drogowy 
w naszym mieście powoduje, 
że na niektórych ulicach, mi­
mo wyznaczonych przejść dla 
pieszych, trudno jest przedo­
stać się na drugą stronę jezdni 
z uwagi na sznur pędzących 
pojazdów.

W tej sytuacji Zarząd Dróg, 
Mostów i Zieleni zamierza roz 
budować na przejściach dla pie 
szych sygnalizację świetlną, ta 
ką jaka istnieje na placu Wio­
sny Ludów. Sygnalizacja ta zda 
je doskonale egzamin.

Tego typu sygnalizacja zało­
żona zostanie jeszcze w tym ro 
ku w dwóch miejscach: na al. 
Marcinkowskiego naprzeciw 
sklepu „Foto-Optyki" oraz na 
ul. Głogowskiej przy ul. Stru­
sia oraz na przejściu Kanało­
wa — Berwińskiego.

Ponadto również jeszcze w 
tym roku mają być zainstalo­
wane urządzenia świetlne do 
kierowania ruchem na kilku 
skrzyżowaniach. Sygnalizacja 
wisząca (taka jak na skrzyżo­
waniu Świerczewskiego — 
Szylinga) zamontowana zo­
stanie na skrzyżowaniu Świer­
czewskiego — Szpitalna 
oraz Stalingradzka — Li­
belta. Natomiast sygnalizację 
semaforową (na słupach) otrzy 
mają skrzyżowania ulic: Gar- 
bary — Trasa Chwaliszew- 
ska, Dąbrowskiego — Kościel­
na, Dąbrowskiego — Żerom­
skiego — Przybyszewskiego.

(s)

grań Ork. Rozgł. Wrocławskiej; 
10.25 Proszę mówić — słuchamy 
— „Lew Kaltenbergh”; 10.45 Utwo 
ry Czajkowskiego i Prokofiewa; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.29 
Gra Pozn. 15-tka Radiowa: 13.40 
„Serce i szpada” — „Olbrachto­
wi rycerze” — fragm. pow.: 14.95 
Studio Wczasowe — aud. rozryw 
kowa: 15 Konc. popołudniowy; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.55 „Radio- 
express”; 18.05 Gra Pozn. Piętna­
stka Radiowa: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, owinie, refleksie ze 
świata nauki: 19.15 „H. R. Knic- 
kerboker szuka 4 miliardów”; 19.31 
Zwierciadło poezji „Ewa przed lu 
strem”; 20.01 Blok literacko-mu- 
zyczny — mały konc. symf. Mo­
nodram: 22.30 Wieczorne spotkanie 
z bluesem: 22.45 Kroki we mgle — 
„Żegnajcie marzenia” — opow.;
23.15 Konc. wieczorny z cyklu: 
„Kompozytorzy wykonawcami swo 
ich utworów”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM TH: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Gdzie jest przebój?; 17.30 
„Gorący wiatr” — 4 ode. pow.; 
17.40 Aktualności polskigo bjg- 
beątu: 18 Ekspresem przez świat: 
18.05 Warszawska niedziela: 18.35 
Piosenki dla nastolatków; 19 Na­
około świata — A. Rehman: „Po­
dróże do Afryce”: 18.15 Piosenki 
dla oldboyów: 19.35 Pod szafirową 
igła: 20 Coś w tym jest — rozmo­
wa o filmach; 20.15 Z prywatnej 
płytoteki; 20.35 Spacer po Indiach; 
20.50 Melodie z turystycznych szła 
ków; 21.15 Tylko po hiszpańsku; 
21.30 Największy beret w Krako­

Przy ul. Głogowskiej 334 
nocny brygadzista piekarni Mi 
chał Misiaczyk twierdzi, że mi 
mo pełnej obsady nadgodziny 
są nie do uniknięcia. Wysoki 
plan — a proces technologicz­
ny pieczenia wymaga określo­
nego czasu.

W piekarni przy ul. Głogow­
skiej 85 jest wyjątkowo gorą­
co. Wentylacja marna, brakuje 
jednego piekarza, więc nawał 
pracy.

★
O godz. 1 kończymy nasze 

odwiedziny w piekarniach. Na 
suwa się kilka ogólnych spo­
strzeżeń.

® Piekarnie dysponują przeważ 
nie wyposażeniem rzemieślniczym; 
mechanizację stanowią mieszadła 
i maszyny do formowania bułek. 
Resztę prac wykonuje się ręcznie. 
Praca uciążliwa, w wysokiej tem­
peraturze, nocna.

® Nieobecność jednej — dwóch 
osób, z powodu urlopu, czy cho­
roby, powoduje przerzucenie cię­
żaru roboty na pozostałą część za 
logi. Stąd też i liczne nadgodziny 
z tendencją rosnącą. Procesu tech 
nologicznego nie da się przyspie­
szyć. Stwierdziliśmy również, iż 
istnieją piekarze, którzy pracują 
zbyt wiele godzin w miesiącu. 
Stąd też przemęczenie oraz zwol­
nienia lekarskie.
• Podstawową kadrę piekarni 

poznańskich stanowią ludzie doj­
rzali, w czasie naszego przeglądu 
spotkaliśmy tylko 3 osoby w wie­
ku 20—30 lat. Wielu mamy pieka­
rzy, którzy w najbliższych latach 
(czy nawet miesiącach) przechodzą 
na emeryturę.

Najważniejszą sprawą jest 
zapewnienie dopływu młodych 
kadr. W klasie piekarniczej 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej szkoli się 40 osób, pośród 
nich jest tylko 5 chłopców! A 
dziewczęta do pracy przy pro­
dukcji rzemieślniczej chleba i 
bułek nie nadają się ze wzglę­
du na uciążliwy charakter te­
go zajęcia przy dotychczaso­
wym wyposażeniu piekarni.

Trzeba zmniejszyć proces 
przechodzenia fachowców do 
innych zawodów. Jednak gene­
ralne rozwiązanie zaopatrzenia 
w pieczywo rosnącego stale 
Poznania, to koncentra- 
c j a. Konieczne jest utworze­
nie wielkich, nowoczesnych 
piekarń. Pozwoli to na właści­
we wykorzystanie kadr, któ­
rych brak tak się odczuwa, jak 
również uczyni pracę lżejszą, 
nowoczesną, co może dopomóc 
w przyciągnięciu młodych do 
zawodu.

Do 1973 roku ma powstać 
przy ul. Żeromskiego piekar­
nia o wydajności 27 ton pieczy 
wa na dobę. Dokumentacja 
jest ponoć w opracowaniu. Po 
stuluje się nadto budowę po­
dobnej piekarni na Ratajach.

★
Nie do nas należy formuło­

wanie ostatecznych wniosków. 
Jednak organizacyjnego zabez­
pieczenia produkcji pieczywa, 
nawet w obecnych warunkach, 
z uwzględnieniem potrzeb na 
przyszłość — mamy prawo do 
magać się od kierownictwa 
Poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Piekarniczego. Sprawy

wie — rep. Annv Fuksicwicz: 21.50 
Opera V. Belliniego: „Norma”; 
22.08 Śpiewa Adriano Celentano; 
2’.15 Powieść w wvd. dźw.: ..Łuk 
Triumfalny”; 22.45 Spotkanie przy 
belgijskich płytach; 23 Poezja 
przekładów: 23.05 Muzyka antypo 
dów: 23.50 Śpiewa Nat „King” Co­
le.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 16.50 — Dziennik; 

17 — „Pozdrowienia ze Szwajca­
rii” — film prod. szwajcarskiej; 
17.25 — W zielonym obiektywie; 
17.40 — Nie tylko dla pań; 18 — 
„Podyplomowe indeksy”; 18.30 — 
„Pieśni Odrodzenia” — film prod. 
rum.; 18.45 — Magazyn Medyczny: 
19.30 Przypominamy, radzimy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20 — „42 
sekundv umierania” — rep. filmo 
wy prod. Tele^Aru; 20.15 — X 
Międzynar. Festiwal Piosenki w 
Sopocie — „Dzień Międzynarodo­
wy”; w przerwie: 21.25 — Dzien­
nik.

PIĄTEK: 10—11 — „Tajemnica 
szyfru” — fab. film rum.; 16.50 — 
Dziennik; 17 — Teleferie: „Czterej 
pancerni i pies” — film TV. Klub 
Pancernych: 18.30 — Kronika Ty­
godnia: 18.45 — Za kierownica; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 19.55 
— Rozmowy o książkach: 20.15 — 
X Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie — Dzień Polski: 
w przerwie 21.25 — Dziennik i 
Kronika Uniwersjady.

IV zastrzega prawo zmian. 

piekarnictwa — jego potrzeby 
doraźne i perspektywiczne doj 
rżały do tego, by zajęły się nimi 
władze miasta.

JERZY KNAPIK

Chór AM
jedzie do Bułgarii

31 bm. wyjeżdża do Bułga­
rii — w ramach wymiany — 
Chór Mieszany im. Stanisła­
wa Wiecho wieża przy Akade­
mii Medycznej w Poznaniu. 
W czasie 14-dniowego pobytu 
za granicą zespół da kilka kon 
certów, przedstawiając najbar 
dziej wartościowe pozycje mu 
zyki dawnej i współczesnej, za 
równo kompozytorów polskich 
jak i obcych. W związku z tym, 
cały chór, wraz z dyrygentem 
Stanisławem Wiemowolskim i 
akompaniatorem Janem Pora- 
dowskim przebywa od 20 bm. 
na zgrupowaniu, doskonaląc 
w czasie codziennych prób 
swój obszerny repertuar.

Rok bieżący jest dla zespołu ro 
kiem szczególnie wytężonej pracy. 
Chór obchodził bowiem niedaw­
no 10-lecie swego założenia, wy­
jeżdżał wraz z delegacją Zrzesze­
nia Studentów Polskich w kwiet­
niu do Charkowa, a prosto z Char 
kowa pojechał do Gliwic na Ogól 
nopolski Festiwal Chórów Akade 
mickich. W czerwcu podejmował 
znakomity 90-osobowy Chór im. 
Włodzimierza Majakowskiego e 
Sofii, który przebywał w Polsce 
przez 7 dni.

Ostatni koncert przed wy­
jazdem do Bułgarii usłyszą 
chorzy Szpitala Wojskowego 
w Poznaniu w piątek 28 bm, 
o godz. 15. (na) 

Miłośnicy sportu czy wandale?
Od niedawno stoi przy ul. Świt Szkoła Podstawowa nr 

11 im. Walerego Wróblewskiego. Jej obszerne boisko otoczo­
no drucianym parkanem. Teraz, w okresie wakacji jest ono 
stale okupowane przez młodzi tó z okolicznych domów, która 
gra tutaj w piłkę.
Przy okazji owych gier i za Może dziwić to, że w okre-

baw lecą wprawdzie szyby z 
okien parterowych sal budyn­
ku ,ale nie to jest może stra­
ta najpoważniejsza. Gorzej 
że w szeregu miejsc parkan o- 
taczający szkołę świeci dziura 
mi, a w niektórych miejscach 
od ul. Grochowskiej jest 
wręcz pozrywany na znacznej 
przestrzeni.

Jak się dowiedzieliśmy w 
tych dniach, owe zniszczenia 
to sprawka samej młodzieży, 
która nie bardzo kwapi się z 
obejściem terenu boiska, by 
dostać się na jego teren bramą 
od ul. Świt. Woli raczej krót­
szą drogę — właśnie przez wyr 
wy w parkanie.

Zmiany 
w komunikacji nocnej

W związku z pracami drogo­
wymi prowadzonymi na pl. 
Wiosny Ludów oraz sieciowy­
mi na ulicach Marchlewskie­
go i Bema — w nocy z 27/28 i 
z 28/29. bm. zmienia się trasę 
nocnych linii tramwajowych 
następująco: linia 4 kursować 
będzie przez Most Dworcowy, 
Marchlewskiego do Dębca. za­
miast linii 1 kursować będzie 
autobus od Garbar do Mostu 
Uniwersyteckiego; linia 8 kur­
sować będzie z Ogrodów ul. 
Armii Czerwonej, al. Marcin­
kowskiego, 27 Grudnia i dalej 
po swojej trasie; linia 13 kur­
sować będzie z Junikowa ul. 
Armii Czerwonej, al. Marcin­
kowskiego, 27 Grudnia i dalej 
po swojej trasie.

Z Mostu Uniwersyteckiego, 
— do ronda Rataje kursować 
będzie autobus, natomiast na 
Starolęce i Osiedlu Warszaw­
skim będzie utrzymana komu­
nikacja tramwajowa, (na)

Przerwa w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 

ciągów i Kanalizacji zawiadamia, 
że w związku z robotami wodo­
ciągowymi w dniu 28 VIII 1970 r. 
począwszy’ od godz. 7—15 nastąpi 
przerwa w dopływie wody w ul. 
Rolnej na odcinku od ul. Trau­
gutta do ul. Czwartaków, oraz 
poważne obniżenie ciśnienia wo­
dy w rejonie ul. Partyzanckiej.

Wszystkich zainteresowanych 
mieszkańców oraz zakłady pracy 
wzywa sie do poczynienia odpo­
wiednich zapasów wody. (M5916)

Spartakiada Kierowców

Reprezentanci Konina najlepsi
23 października br. odbędzie się w Poznaniu finał II Cen­

tralnej Spartakiady Kierowców, organizowanej przez Pań­
stwową Komunikację Samochodową. Wezmą w nim udział 
3-osobowe zespoły reprezentujące poszczególne wojewódz­
twa, wyłonione na podstawie eliminacji. Taka właśnie eli­
minacja odbyła się wczoraj w Poznaniu.
Zasadniczym celem imprezy 

jest doskonalenie wśród kie­
rowców znajomości przepisów 
ruchu drogowego i wiedzy fa­
chowej. W eliminacjach zakła­
dowych prowadzonych w 10 
oddziałach eksploatacyjnych 
PKS oraz przedsiębiorstwach 
wchodzących w skład porczu- 
mienia terenowo-branżowego: 
Przedsiębiorstwo Poszukiwań 
Naftowych z Piły, „Transped”- 
Poznań, Poznańskie Przedsię­
biorstwo Transportowe Han­
dlu, Wojewódzka Spółdzielnia 
Transportu Wiejskiego, „Hy­
drobudowa 7” i „Społem”, 

I brało udział ponad 1500 kie­
rowców. 48 zakwalifikowano 
do eliminacji wojewódzkich, 
zaś 3 najlepszych reprezento­
wać będzie nasz okręg w roz­
grywce finałowej.

Uczestnicy eliminacji woje-

Występ zespołu z Francji
Do Poznania zawitał intere 

sujący folklorystyczny zespół 
wokalno - instrumentalny z 
Francji „Groupe folkloriąue vo 
cal et instrumental de Char­
tres”. Grupa ta występowała 
już w wielu krajach Europy, 
m. in. w Belgii, Bułgarii, Hisz 
panii, Jugosławii, Portugalii i 
we Włoszech. Do Poznania ar 
tyśoi przybyli bezpośrednio z 
tournee po Związku Radzie­
ckim.

Goście francuscy zaprezentu 
i ją się z bogatym programem 

międzynarodowym w piątek, 
28 bm. o godz. 17 w muszli 
koncertowej Parku Kasprzaka.

(na)

sie wolnym od zajęć szkolnych 
nie pomyślano o naprawieniu 
parkanu. Ale zastanawia też 
brak inicjatywy u tych, którzy 
go stawiali. Jeżeli bowiem prze 
widywano, że boisko szkolne 
będzie służyło nie tylko ucz­
niom szkoły — należało zloka­
lizować dodatkową bramę, czy 
chociażby furtkę, właśnie od 
strony ul. Grochowskiej.

Nie pochwalamy wandalizmu 
młodzieży, która w tej okolicy 
ma na sumieniu nie tylko zni­
szczenie wspomnianego parka 
nu, ale znacznie większe szko 
dy w zieleni, przydomowych 
ławkach itp. Ułatwianie sobie 
dojścia na boisko w sposób nie 
mający nic wspólnego z do­
brym wychowaniem i kulturą 
osobistą trudno bowiem chwa 
lić. Niemniej apelujemy o 
szybkie naprawienie parkanu 
z sugerowaną wyżej popraw­
ką. Może wtedy młodzi amato 
rzy piłki nożnej zrezygnują z 
niszczenia społecznego dobra?

(e)

B. S. — Dwukrotnie przeprowa­
dzone kontrole nie potwierdziły 
zarzutów stawianych przez Pa­
nią, dlatego dalsza koresponden­
cja w tej sprawie jest bezprzed­
miotowa. (2008)

Jan N. ul. Grochowska — W 
sprawie mycia klatek schodowych 
po kapitalnym remoncie, należy 
zwrócić się do Prezydium Dzielni
cowej Rady Narodowej. 

wódzkiej zdawali egzamin te­
oretyczny ze znajomości prze­
pisów Kodeksu Drogowego 
oraz eksploatacji i obsługi po­
jazdów. Następnie na wybra­
nym pojeździe (samochody cię 
żarowe „Żubr” i „Star” oraz 
autobus „San”) mieli do poko­
nania ustawiony przez działa­
czy Automobilklubu Wielko­
polskiego slalom. Odbyła się 
też próba hamowania. Poziom 
wyszkolenia kierowców był 
bardzo wysoki.

Ostatecznie pierwsze miej­
sce zalał Z. Grabiński (PKS 
Konin) — 184 pkt. Na dal­
szych miejscach uplasowali 
sie: 2) J. Kowałczykiewicz 
(PKS Konin) — 183 pkt., 3) 
J. Knaft (PKS Gniezno) — 
181 pkt., 4) T. Szajbel (WSTW 
Gostyń) — 178 pkt., 5) H. Zdy 
bel (Oddział II PKS Poznań) 
— 176 pkt., 6) C. Cyka (PKS 
Gniezno) — 171 pkt.

Najlepszym okazał sie ze­
spół PKS Konin — 537 pkt 
przed PKS Oddział II Poznań 
— 493 pkt. i Woj. Spółdzielnią 
Transportu Wiejskiego Gos­
tyń — 490 pkt. (s)

Hadania, ótąiania

& pa lin

W punktach nasilenia ruchu 
drogowego w godzinach szczy 
tu wzrasta gwałtownie stęże­
nie spalin, wydobywających 
się z pojazdów mechanicz­
nych. Poznańska Stacja Sani­
tarno - Epidemiologiczna co 
pewien czas dokonuje pomia 
rów natężenia spalin samo­
chodowych w różnych rejo­
nach miasta. Przedwczoraj ba 
dania takie przeprowadzano 
na rozwidleniu ulic Świer­
czewskiego i Grunwaldzkiej 
— tuż przy wylocie ul. Zey- 
laada. Na zdjęciu — pracow- 
niczka San.-Epidu, p. Emilia 
Biała przy dokonywaniu po­

miarów. (c)
Fot. — K. Przychodzki

Kolejna placówka 
ORMO na Grunwaldzie

Przy ul. Lodowej 1 otwarto 
wczoraj po południu kolejną, 
czternastą już w dzielnicy 
Grunwald, placówkę Ochot­
niczej Rezerwy Milicji Oby­
watelskiej. Otwarcie odbyło 
się przy udziale przedstawi­
cieli władz dzielnicy.

Placówkę zorganizowano sta 
raniem Społecznego Dzielni­
cowego Komitetu i Dzielnico­
wego Sztabu ORMO, przy wy­
datnej pomocy przedsiębior­
stwa „Elektromontaż”. Powsta 
nie tej placówki jest realiza* 
cją postulatów mieszkańców 
wspomnianego rejonu dzielni­
cy. (c)

informujemy
Dyrekcja Technikum Łaczn0^1 

nr 2 w Poznaniu zawiadamit- 
szkoła z dniem 1 września 
niesiona zostanie do gmachb 
ceum Pedagogicznego dla Yc pó 
wawczyń Przedszkoli przy UL 
żanei 17. Dotyczy to klas pie i; 
szych i drugich o specjain ■ 
eksploataćja poczt owo-telekoi 
nikacyjna. ekonomika i or^aka i 
cja przedsiębiorstw, ekonomia 
organizacja transnortu s®m„nT0- 
dowego. Klasy III. IV i v " La 
stała przy ul. Śniadeckich w ” 
chu Technikum Handlowy 
Zbiórka młodzieży z klas 1 g 
Technikum Łączności nr 2 .cZ. 
uczennice Liceum Peda”, jed­

L. T. — Zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami w dalszym cią­
gu korzysta Pan z urlopu miesięcz 
nego. (2155)

Urszula Z. — Czynimy starania, 
by przy filmach fabularnych po­
dawać od jfu lat są one dozwolo­
ne do oglądania dla młodzieży. 
Skupem kwiatów zajmuje się PP 
Warzywa — Owoce w Poznaniu, 
ul. Głogowska 218. (2127)

Harcerski Szczep XIII Poznań — 
Wilda. Za nadesłane życzenia i 
pozdrowienia redakcja nasza ser­
decznie dziękuje.

R. W. Stała czytelniczka, Anto­
ni R., Franciszek M., Czytelnik z 
ul. Sosnowej, Stanisław L., Teo­
dor N., Społ. Komisja Pojednaw­
cza, Stanisław T. — Na lis-5 od­
powie nasz radca prawny.

nego dla Wychowawczyń p na 
szkoli w dniu 2 IX o godz. • ^a. 
boisku szkolnvm przy uL ,„wa). 
net 17 (wejście od ul. Cześ u 
Uroczystość rozpoczęcia 
szkolnego — w kinie wua*-
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